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Warszawa, 
dnia 3 (45) Lipca 


d. 9-go maja r. b., nadający Mi- 
kołajowi Gogelowi, posiadaczowi majoratu Zbyczyn 
w powiecie kozienickim, w takież posiadanie część 
folwarku Gorbatki w powiecie radomskim, —zamiesz- 
czony był w wczorajszym (143-im) numerze Warsz. 
Dniew.” j à 


Najwyższy ukaz Z 


m 


Dodatki do Najwyższych rozkazów: z d. 24 czer- 
wca. — Najjaśniejszy Pan, zwiedziwszy dziś w Kron- 
sztadzie baterje Konstantynowską i Nr 10, raczył być 
zupełnie zadowolnionym z biegn prowadzonych robót, 
za co Jego Cesarska. Mość oświadcza szczere podzięko- 
wanie Jego Cesarskiej Wysokości Jenerał Inspektorowi 


SEJLETON DZIENNIKA WARSZA WSKIEGO. 
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Kronika sztuk pięknych. 
Wystawa obrazów £. p. Józefa Simmlera w pałacu 
hr. M. Potockich. 


-_ Zamiast od przeglądu ogólnych prac malarzy tutej- 
szych, zgromadzanych i dostarczanych ciągle na „ Wy- 
stawę sztuk pięknych,” istniejącą w dawnym hotelu 
Gerlacha, rozpoczniemy tę kronikę artystyczną od sa- 
mej tylko wystawy prac Ś. p. Józefa Simmlera, która 
obecnie tak żywe wznieca zajęcie. Zresztą, przystę- 
pując d> redagowania tej nowej w piśmie naszem ru- 
bryki, nie potrzebujemy mozolić się nad odszukiwa- 
niem źródeł krajowego malarstwa. Wiadomo każde- 
mu, choćby tylko z galerij portretów familijnych, ist- 
niejących jeszcze po zamożniejszych domach, lub z 
obrazów religijnych miejscowego pędzla — na jakim 
stopniu stało u nas malarstwo.. Ani rysunku, ani 
kolorytu, ani nawet najmniejszego smaku artystycz- 
nego, nie ma w tych wszystkich zabytkach, których 
też większa część, przeniesiona do lamusów domo- 
wych, spoczywa tam pod pyłem zapomnienia. Spoty- 
kane niekiedy w magnackich domach, pojedyncze u- 


twory znakomitszej wartości, nie wchodzą do bistorji: 


polskiego malarstwa, albowiem są to utwory zagra- 
nicznych mistrzów, przebywających tu niekiedy, lub 
też robiących je na miejscu, na żądanie bogatych tu- 
rystów ówczesnej epoki. 


Święt: c. uroczystych i Nie- 
iodowa Nz. 487 i Kantorach. — 
datą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze- 
] -krotne kop. 12.—Artykały nadsyłare do zamie+ 
azezenia w Dzienniku nie zwracają się. — We wzzystkich co dotycze Dziennika, 
należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dziennizów Warszawskich. 


Czwartek, 4 (16) Lipca. 1868 r. 
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canie kop. 5. — Na prowincji na stesjask pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
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Rok 5. 
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inżynierjij Monarsze podziękowanie towarzyszowi Jego 
Cesarskiej, Wysokości jenerał-adjutantowi Totlebenowi; 
i Najwyższe zadowolenie budującemu ową twierdzę je- 
nerał-majorowi zorszaku Jego Cesarskiej Mości Zwie- 
rewowi i wszystkim innym zawiadującym oso%om. —— 
Z dnia 26 czerwca: — Najjaśniejszy Pan, raczył być 
dziś obecnym przy strzelaniu całej artylerji znajdującej 
się w obozie pod Krasnem-Niołem i w jego, okolicach. 
Jego Cesarska Mość będąc w zupełności zadowolnionym 
zregularności i celności strzałów, oświadcza Monarsze 
podziękowanie wszystkim zwierzchnikom i udziela niż- 
szym stopniom biorącym udział -w strzelaniu, po 25 k. 
na głowę. 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA II, 


CESARZA I SAMOWŁADCY WSZECH Ros 
s + | 3 z 
KRÓLA POLSKIEGO, 
WIELKIEGO KSIĘCIA FINLANDZKIEGO, 


ete., etC., etc. 


Komitet Urządzający w Królestwie Polstciem. 


W wyjaśnieniu napotkanych przez Władze Sądowe 
w Królestwie wątpliwości, przy stosowaniu postano- 
wień Ustawy Celnej, Komitet Urządzający, w skutek 
odniesienia się Ministra Finansów i na przedstawie- 
nie Dyrektora Głównego Komisji Rządowej Sprawie- 
dliwości, postanowił i stanowi: i 

1) Poruczyć wszystkim tak Sądowym, jako też 
Administracyjnym Władzom Królestwa, aby w decy- 
dowanin interesów odnoszących się do służby celnej 
stosowały się do przepisów wskazanych w Ustawie 
Celnej Oesarstwa, wydanej w r. 1857 tom VI Zb. Pr. 
Cesarstwa (wyd. 1857 r.) i do postanowień w uzu- 
pełnieniu i zmienieniu tejże Ustawy wydanych. 
2) W skutek tego, moc obowiązującą Ustawy- 
Celnej, wydanej wyłącznie dla Królestwa Pskiąja 
w r. 1850, znieść, i 
3) Wykonanie niniejszego Postanowienia, które 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada 
się na Dyrektora Głównego Komisji Rządowej Spra- 
wiedliwości i na wszystkie W ładze Rządowe i osoby 
w Królestwie, w czem do kogo należy. 

Działo się w Warszawie na 251 posiedzeniu dni 
7 (19) czerwca 1868 r. P Ge 

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał- Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg. 


Zastępstwo. — Najjaśniejszy Pan, w dniu 3 czerwca 
Najmiłościwiej rozkazać raczył, ażeby na czas nieobec- 
ności zarządzającego ministerstwem morskiem w Peters- 
burgu, udejącego się na czas tegorocznej nawigacji dla 
obejrzenia eskadry wojskowej i portów baltyckich, czło- 
nek rady admiralicji admirał Balk, znosił się z ministra- 
mi i interesa ministerstwa morskiego przedstawiał wyż- 
szym władzom; papiery zaś mają być jąk dawniej adreso- 
wane do niego. 


Urlopy. — Przez Najwyższy rozkaz do ministerstwa 
dworu Cesarskiego zd. 17 czerwca uwolnieni na urlop: 
do Rosji i za granicę: pełniący obowiązki wielkiego mi? 
strza obrzędów przy dworze Jego Cesarskiej Mości, rze- 
czywisty radca stanu książe Lieven, na 4 miesiące; mistrz 
obrzędów dworu Jego Cesarskiej Mości Durasow, na 4 
miesiące; za granicę: prezes kantoru budowli przy mi- 
nisterstwie dworu Cesarskiego rzeczywisty radca tajny 
Prokopówicz- Antourski, na. 4 miesiące; koniuszy dwo- 
ru Jego Cesarskiej Mości Chruszczow, na 5 miesięcy; 
koniuszy dworu Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Michała Mikołajewicza Grot, na 3 miesiące; 
lejbmełyk dworu Jego Cesarskiej Mości rzeczywisty rad- 
ca stanu von Harmann, na 28 dni; do Resji i za gra- 
nicę na Cza8 nięograniczony: mistrz dworu Jego Cesar- 3 3 
skiej Mości, hr. Potochi. Członek - Zawiadujący Czynnościami Komitetu 
Rozkaz ministra wojny z dn. 18 czerwca. — Naj- Urządzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew. 
jaśniejszy Pan, w dniu 15 czerwca Najwyżej rozazać aa. APA z 
raczył: uwolnić po 4-ch ludzi na każdy sztab z pod- 
oficerów ochotników, znajdojących się przy petersburg- 
skim, moskiewskim i warszawskim dywizjonach żan- 
darmów. A 


Rektor Szkoły Głównej. — Uczniowie, którzy ukoń- 
czyli kurs gimnazjalny i pragną przejść do Szkoły Głó: - 
wnej na rok naukowy 1868/9, obowiązani są zgłosić się 
do zapisu pomiędzy 10 (22) Sierpnia a l (18) Wrze- 
śnia r. b. 
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kształconego w Monachijskiej szko! 
tysty. 

Ś. p. Simmler, jest prawdziwym mistrzem w mo- 
delowaniu swoich portretów — a każdy z nich, wcze- 
śniejszy czy późniejszy, oprócz innych przymiotów, 
odznacza się życiem utrzymanem na płótnie tak szczę- 
śliwie, iż zda się, każdemu z tych wizerunków brak 
jedynie głosu aby przemówił nim tak, jak przemawia 
wzrokiem i całą fizjcegnomją twarzy. Umieszczony w 
pierwszej zaraz sali, portret JW. Namiestnika, Hra- 
biego Berga — oraz stojący obok, portret pułkownika 
Fiszera, oprócz tylu innych, dalej stojących, jak pań, 
W. EL., M, B.it. d., świadczą o tem wymownie. 
Portrety też stanowią główny dział tego zbioru prać 
zgasłego przedwcześnie malarza — a wiadomo, £0 ° 
wartości jednego z nich, pani M., powiedział najzna 
komitszy malarz dzisiejszy, spotkawszy 8% na wysta- 
wie paryzkiej. 

» Patrząc na dawniej 
ra i najnowsze jego w tym 
wać się przychodzi nad niesł 


Tak więc, możnaby powiedzieć, że bistorja polskie- | 
go malarstwa rozpoczyna się dopiero w epoce Stani- 
sławowskiej, gdy król, amator i protektor sztuk pię- 
knych w ogólności — dał popęd rozwijaniu się, nie 
mnogich wszakże talentów. Bacciarelli, którego utwo- 
ry, z owej epoki, tak powszechne zyskały uwiel- 
bienie, był także obcym artystą. a dopiero jego zna- 
komity uczeń, Smuglewicz, który W wielu razach 
przeszedł swojego nauczyciela, może być uważanym 
za pierwszego, istotnie znakomitego malarza pol- 
skiego, choć tytuł taki należał się i Czechowiczowi, 
pełnemu talentu artyście. 

Lecz o tych wszystkich,” ogólniej- traktujących 
wzrost naszego malarstwa szczegółach — traktować 
dziś nie będziemy — pragnąc jedynie dać czytelnikom 
sprawozdanie z wartości pracy i talentu jednego tyl- 
ko artysty, którego dzieła, zgromadzone w tej chwili 
na jedrem miejscu, utworzyły całą galerję. 

Dla nas, wszystkie prawie obrazy J. Simmlera, są 
mniej więcej, starą znajomością. Niejęd ;.okrotnie w 
sprawozdaniach naszych, na innem miejscu, podziwia- 


robione portrety przez Simmle- 
kierunku prace, zdumie- 
ychanym postępem w ich 


Szczególniej zaś portrety kobiet, które 


liśmy, nie tylko wielki talent i wytrwałą pracę tego | wykonaniu. A któ 
artysty, lecz zarazem i nadzwyczajny a ciągły postęp | z początku Simmler traktował o: używając 
za wiele, może asfaltu, później — wyc no.7 y z pod jego 


jego pędzla, który z początku, ściśnięty cokolwiek, 
jakby pewną manjerą i wpływem sumiennego mode- 
lowania, następnie — szczególniej zaś w ostatuich cza- 
sach, nabrał szerokości, szlachetnego stylu i mistrzo- 
wskiego kolorytu. O dokładności rysunku i wypraco- 
waniu akcesorjów, nie wspominamy, gdyż obadwa te 
przymioty, dawno już posiadał ołówek i pędzel, Wy- 


świetne 1 delikatne karnacją, jakby je psa 
Poli did lub Winterhalter nawet. W istocie 
też, Simmler w traktowaniu akcesorjów i tych dro- 
bnych, filigranowych szczegółów ubioru, jak również 
w pełnych efektu rzutach światła, przypomina często 
utwory pie! wszego Z tych dwóch malarzy. 
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Dzienniki wiedeńskie mocno są zadcwolnione 
z tego, że nakoniec udało się w Peszcie deputa- 
cjom dojść do porozumienia w przedmięcie poli- 
tyczrych stosunków pomiędzy Kroacją a Wę- 
"grami, który to układ ma być jeszcze ratyfiko- 
wany przez sejmy Węgier i Kroacji. Tej 
ostatniej poczyniono znac'ne ustępstwa: zape 
wniono jej finansową autonorję, nadano prawo 
przysyłania 31 deputatów do Pesztu dla obra- 
dowenia nad sprawami wspóluemi dla' wszyst- 
kich ziem węgierskich i takąż liczbę do delega- 
cji dla obradowania nad sprawami wspólnemi 
całej monarchji. Jeżeli sejmy węgierski i kroa- 
cki zatwierdzą tę umowę, stanowić ona będzie 
kamień węgielny dualistycznej organizacji, a 
dzienniki wiedeńskie cieszą się głównie dla te- 
go, że zdaje im się, iż czesi stawszy się odoso- 
bnieni w opozycji, nie będą mogli w niej wy- 
trwać. Urzeczywistnienie tej nadziei, znacznie 
wzmocniłoby nową budowę austrja:ką, lecz 
wątpiiwem jest aby wiedeńscy politycy uczynili 
takie ustępstwa dla Czech, jakie stesunkowo 
proponowane są Kreacji, zatem dobrowolnego 
zbliżenia się czechów do stronnictwa konstytu- 
cyjno-niemieckiego spodziewać się nie można. 
Tymcz+sem probują z czechami środków suro- 
węści. Kiedy urzędowa Wiener Abendpost z o- 
burzeniem odrzu a wieść, jakoby przedlitawski 
minister sprawiedliwości po to jeździł do Pragi, 
aby skusować wszystkie -czeskie dzienniki na 
ezas zbliżających się wyborów do sejmu, w rze- 
czywistości nie ma prawie dnia żeby nie było 
deniesienia o skszaniu jakiego dziennika cze- 
skiego na wys. ką karę pieniężną, a jego redakto- 
ra na mniej lub więcej długie, ciężkie więzienie. 
— Demonstracje przeciwko salokucji papiezkiej 
mnożą się; nie ma już prawie miasta niemieckie- 
go, któregoby rada gminni nie zaprotestowała 
przeciwko mięszaniu się papieża do spraw we- 
wnętrznych Austrji.— Prawo o obowiązku sluż- 
by wojskowej, musi nepotykać wielkie trudno- 
ści w Peszvie, kiedy dla ich usunięcia, minister 
wojny baron Kuhn osobiście miał się tam udać; 


o ile słychać, węgrzy domagają się utwcrzenia |. 


osobnej nar.dowej artylerji, i to ma stanowić 
główną trudność. 

Według wiadomości z Hiszpanji, wybuch po 
wstania wyznaczony tam był na dzień 27 czer- 
wca (9 lipca) i został uprzedzony przez areszto- 
wania dnia poprzedniego. Celem jego, jak po- 


nia doznaje mieszkaniec Warszawy zwiedzający tę 
wystawę obrazów Simmlera! albowiem ciągle prawie 
otaczają go twarze znajome, żyjących łab umarłych 
ludzi—z których jedna tylko, w skutek wilgoci, umie- 
ra na płótnie. „Jest to portret oznaczony numerem 39, 
który już kiedyś, przed kilkunastu laty, widzielismy 
wiszący na wilgotnej ścianie, w domu prywatnym. 
Pod wpływem tych spojrzeń, zwróconych nań do 
koła, z płócien— a tak żywych, jakby je iskra ducha 
wskrzesiła, zwiedzający tę galerję. mimowoli przypo+ 
mina sobie różne, zaptdłe już w pszeszłość stosunki 
życia i wypadki.. I powoli. zda mu się, że znajduje 
się w kole żywych ludzi, którzy wołają nań głosem 
tak wymownego milczenia... jaki wydają niekiedy 
drzewa na puszczy do zamyślonego wśród ich szumu 
wędrowca! 3 mat 
Ale rodzaj portretowy, choć reprezentowany najli- 
czniej w zumie prac Simmlera, "nie jest ostatecznym 
wyrazem jego talentu. Kolminacy jnym jego punktem 
stałby się był może rodzaj historyczny,w którym ar- 
tysta postawił takie arcydzieło jak „Przysięga Jadwi- 
gi.” Podziwiany powszechnie „Zgou Barbary,” znany 
każdemu prawie z Wystawy sztuk pięknych — obrąz 
istotnie piękny, znakomity nawet, któremu jednak 
brak powietrza i delikatnej estetyczności w pojęciu 
niektórych szczegółów, zarzucić można — zdrobviał 
prawie w obec tego mistrzowskiego płótna! Trudno, 
' nawet wśród arcydzieł prawdziwych, wielbionych 
przez Świat cały, znaleźć szlachetniejsze oblicze nad 
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wiadają, było obalenie obecnej dynastji Barbo- | zrobić z przyjęcia jego propozycji kwestję gabiaeto- 
rA 


nów i wyniesienie na tron księcia z domu orle- | Wa. (Wolfs T. 


ańskiego. Ta okoliczność miała skłonić rząd 
francuzki do pomagania gabinetowi madryckie- 
mu przez strzężenie granicy, konfiskatę prze- 
mycanej broni i t. p. 

W ciele prawodawczem francuzkiem z tak 
nadspodziewaną szybkością zatwierdzane są 
działy budżetu na rok 1859, iż według tera- 
źniejszych obliczeń, sesja izby będzie mogła być 
zamknięta 13 (25) b. m., nie z:ś koło 29 lipca 
(10 sierpn'a) jak poprzednio przewidywano. 

Za to włoska izba deputowanych nie może 
cieszyć się tak świetną nadzieją, gdyż rozprawy 
nad wydzierżawieniem monop »lu tabacznego ża- 
czną się dopisro 8 (20) b. m., do których to 
rozpraw wszystkie stronnictwa gotują się z ta- 
ką gorliwością, że już teraz na posiedzeviach 
bywa dostateczna liczba członków do stanowie- 
nia uchweł. Gabinet podobno zamierza uczynić 
z tej kwestji, kwestję gabiaetową. 

Nowo mianowany turecki poseł w Teheranie, 
Kiza-bej, zdołał załatwić w zadawalniający obie 
strony sposób, toczący się od pewaego czasu 
spór pomiędzy Persją a Portą, spowodowany 
pogwałceniem granicy przez tureckich dowód - 
ców i wydałeniem kupców perskich z Bag- 
dadu. ` > 

W Japonji na nowo zaczęła się wojna domo- 
wa. Kiedy tajkun poddał się postanowieniom mi- 
kada, podwładni pierwszemu znich dajmiosowie, 
pod przewodnictwem Ajdsena, oparli się tako 
wym, wzięli się do oręża, i w kilku potyczkach 
pobili wojska mikada, tak, że w pierwszych 
dniach czerw.:a mieli zająć miasto Yedde, od 
dane poprzednio przez tajkuna gabernatoro wi 
mianowanemu przez mikada. Jednocześnie iar- 
cykapłaa z Kioto wystąpił pazeciwko mikadowi, 
dowodząc w proklamacji, iż przekroczył on swą 
władzę duchowną, mięszając się zbytecznie ds 
spraw świeckich. 

W Meksyku powstanie przeciwko Juarez wi, 
trwało ciągle w stanie Puebla, gdzie jeden zod- 
działów powstańczych liczył 6,000. ludzi. 

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa. 


Wiadomości telegraficzne. j 

* Florencja, 11 lipca (29 czerwca). Zapowiedzian 
interpelacja jenerała La Marmora postawioną Zo- 
stanie dopiero we środę, 15-go b. m. 
znaczona do roztrząśnięcia kwestji wydzierżawienia 
monopolu tabacznego, mianowała deputowanego Mar- 
tinelli swym sprawozdawcą. Rozprawy w tej kwestji 
rozpoczną się 20-g0 b m Powiadają. że rząd chce 


twarz Jadwigi, spokojną, zda się, a zdradzającą wzra- 
szenie w łzie spadającej z oka, i nad twarze dwóch 
stojących przed nią i za nią postaci. Zresztą, na ca- 
łym forgruncie tego obrazu, wszystkie osoby tak wy- 
mownie opowiadają widzowi dzieje tej sceny w naj- 


Komisja wy- | 


 * Wiedeń 12 lipca (30 czerwca). Neue fr. Pres- 
se-donosi, że minister skarbu zamierza za kilka już 
dui zniżyć stopę procentową od przekazów hypote- 
cznych o '⁄ procentu. (Tamże). 

* Praga, 13 (1 lipca). Pomimo zakazu, odbył się 
mec ing ludowy pod górą Prawda, koło miasta Luno 
(Laun). Przybyły liczne orkiestry i śpiewano mnó- 
stwo pieśni narodowych. “Za wdaniem się naczelnika 
okręgu, zgromadzewie rozeszło się spokojnie. (Die 
resse). - 

* ischl, 12 lpca (30 czerwca). Cesarz przybył 
dziś o godz. 9 przed południem w jak najlepszem 
zdrowiu do Ischl. (Cor. Dir.) 

* Monachium, 13 (1) lipca. Książę następca tro- 
nu włoskiego 1 jego małżonka wyjechali ztąd dzś 
zrana, pociągiem kurjerskim, do Norymbergi.” Po- 
wiadają, że udadzą się oni ztamtąd na kilka dni do 
Frankfurtu. ( Wolf» T. B.) 

* Madryt 11 lipca (29 czerw:a). Wszyscy jene- 
rałowie aresztowani przybyli już na miejsce ich prze- 
znaczenia, z wyjątkiem tych jedynie, którzy czekają 
jeszcze na wywiezienie ich na wyspy Kanaryjskie. — 
Książę Montpepsier nie, wyjechał jeszcze do Loady- 
nu; zapewniają, że wyjazd jego nastąpi jutro. Wszę- 
dzić panuje spokojaość. (Tamże). 

E OZ E T RAZER 


* (Akt uroczysty). Wars:. Dniew. otrzymał 
następujące zawiadomieuie: Gazety. tutejsze wspomi- 
nały już w swvim czasie o akcie uroczystym, który 
odbył się 16 (28; czerwca w iustytacie Aleksandryj- 
sko-Marjińskim w Warszawie, w obecności JW. Hra- 
biego Namiestnika w Królestwie, znikomitszych o- 
sób i licznej publiczności. Tymczasem w opisie tej 
uroczystości ominięte zostały n ektóre szczegóły, nie 
pozbawione interesu, o których uważam za stosowne 
powiedzieć choć teraz kilka słów. Po rozdaniu na- 
gród, uczennice wyższych klas odśpiewały utwory 
wokalne znakomitszych kompozytorów i wyjątki z o- 
per, przy spółudziale orkiestry. Śpiew całym chórem 
wykonany został zgodnie i bardzo pię nie, dzięki 
staraniom nauczyciela A. Mimchaimera; z liczby-zaś 
utworów muzycznych, granych przez. uczennice in- 
stytutu, zasługują na wielkie pochwały koncert Her- 
-tza na f»rtepjan z towarzyszeniem orkiestry, wyko- 
nany przez parńnę D>mbrowską, i koncert Kalkbrea- 
nera, na fortepian i orkiestrę, wykonany przez uczea- 
niceg V klasy, pannę Zeneidę Masłowską. Śmiało 
rzec można, że vbie te uczennice przynoszą zaszczyt 
swemu nauczycićlowi, p. E. Stolpemu. W kcńcu W- 
konany został hyma narudowy „Boże Cesarza chroń," 
następnie zaś publiczność oglądała rysunki, ćwicze- 
nią kalig: aficzne i rozmaite roboty ręczne, z których 
wiele za.łużyto na powszechae pochwały z powodu 
odrobienia artystyczi:ego - starannego. Po nabożeń- 
stwie dziękczynnem w obu świątyniach, J W. Jeneral- 
Feldmarszałek opuścił iustyt it. 


* (Konkurs). Komitet towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych w królestwie polskiem, stósowni» do $ 2 go 
ustawy towarzystwa, ogłasza konkurs architektoniczny, 
na zaprojektowanie teatru ludowego, w którym to koa- 
kursie mogą przyjąć udział tylko artyści w-kraju za- 


rozdziela te utwory! 
5 Ale i religijny rodzaj nie obcym był talentowi ne- 
szego artysty. Dawniej już, ocznialiśmy niepospolitą 
wartość jego . Trzech Marij,” na ktore pada z daleka 
smutny cień Golgoty — pierwej jeszcze nawet, w „Św. 


drobniejszych jej szczegółac”, że obraz zamienia się | Cecylji” i „Dawidzie grającym na arfie”; szczególniej 


w dramat, któremu innych słów nie potrzeba. 10 
część psychiczna tego arcydzieła — a ileż wartości le- 
ży w samem traktowaniu jego, w wzorowem modelo- 
waniu tych głów tak żywych —nakoniec, w pedantycz- 
nej prawie sumienności, z jaką opracowano tam naj- 
drobniejszy. szczegół ubiorów, lub ornamentów współ. 
czesnej epoki! Gdyby Simmler nie więcej nad „Przy- 
sięgę Jadwigi” nie wykonał — to «amo jedno to dzieło 
jego, dawałoby mu prawo zasiąść w panteonie sztuki, 
z wawrzynem na.skronil Różny bardzo rodzajem, a 
raczej treścią i rozmiarami, lecz mało niższwwarto- 
ścią, jest obraz wystawiający „Wychowanie Żygmun 
ta Augusta.” Oo to za życie, jaki ruch w tym jednym 
fragmencie! Ile wdzięku w twarzach i postaciach ko- 
biet, jaki charakter w obliczach mężczyzn? trudno 
opowiedzieć. Na żywe oczy trzeba zobaczyć i żywem 
sercem uwielbić ten śliczny, pełen ogromnego talentu 
utwór artysty. t 

Kto chce zrozumieć, jaki szlak ogromny przebiegł 
talent Simmlera, jaki przedział rozgranicza pierwsze 
utwory. tego artysty od ostatnich, niech spojrzy na 
przód, na dwa obrazki, szkice prawie, wyobrażające 
sceny z Marji Malczewskiego, a poter... niech wzrok 
przeniesie na „Przysięgę Jadwigi”. Cała przepaść 


zaś w tym ostatnim, podziwialiśmy bogactwo charak- 
teru, a i wizerunek Chrystusa w pół figurze, jak by 
pod wpływem Holbeinowskich kreacij tworzony, po- 
siada nie małą wartość. Swięty Jan Chrzciciel, choć 
mu pod względem rysunku i koloru nic do zarzuce- 
nia nie mamy, jak» kompozycja, nie tyle nas zniewa- 
la —może z powodu, że patrząc nań, przypomnieli- 
śmy sobie żywo, takiż sam obraz Ribeiry, nierównie 
wyższy siłą i pomysłem. Ostatnim utworem Simmle- 
ra w tym religijńym rodzaju, jest uiedokończony 
Chrystus na krzyżu. Może po ukończeniu, obraz ten 
byłby arcydziełem nawet—0 tem nam sądzić nie wol- 
Do — taki jak jest obecnie— pomimo ogromnej warto- 
ści "rysunku i szlachetaości w konturach — nie za- 
chwycił nas jednak, Głównie, sam wyraz oblicza Zba- 
wiciela, nie przystał do pojęcia, jakie o niem wyrobili 
w nas Guido Renii Corregio. Jest to więc juź tylko 
indywidualne nasze zdanie, które ani wzroku, ani 
pojęć ogółu, obowiązywać nie może. 

Niepadobna jest nam wyliczać szczeg towo wszy- 
stkich dzieł Simmlera, obecnych na tej wystawie, a 
których artystyczna wartość zasługuje na szczegól - 
niejszą uwagę. Z rodzajowych prac jego, zachwy- 
ciła nas „Familja cyganów,” przypominająca dro) - 


mieszkali, bez względu aib | walifikacją. 
1) Konkurs obecnie otwa: rv, ze.mmknię+ym będzie z dnien: 
3-5) stycznia 1869 r. z) Ysszystkie la termin zło- 
żone i zgodnie z programem wykonane projekta, będą 
wystawione w Salach wystawy towarzystwa, do końca 
miesiąca stycznia 1869 r.; w ciągu tego czasu, Komi- 
tet ogłosi przysądzenie nagrody towarzystwa dla autora 
za najlepszy uznanego. Nagroda ustanawia się rsr. 300. 
Projekt nagrodzooy etaje się własnością towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych i do jego zbiorów przechodzi. 
3) Utwory przedstawione do konkursu, winny być zło- 
żone lub przesłane franco na ręce kw tosza EZ. BP. 
najpóźniej do 3 (15) stycznia 1869 r. Każda tabli a 
projektu opatrzona być winna epigrafem lub znakiem 
rysunkowym, który to epigraf Inb znak, umieszczony 
także być ma na dołącz rej 74; jeczętow anej koper” 
cie. mieszczącej wewnatrz zamieszkanie 
niora projektu. 4) Tera lub. pekiet 7 rysunkami, 
orsz koperta, będą opieczętow ape i 
rem przez kustosza przy ich przyjęciu, í 
powiednie pokwitowanie od teg ż otrzyma, które na- 
stępnie posłuży jako dowód do odebrania projekiu. 
Wszystkie projekta z nięrozpieczętowenemmi kopertami 
zwrócone tŁędą za ukazaniem kwitu, wyjąwszy: projekt 
nagrodzony, oraz koperty należące do projektów, o któ. 
rych ki mitet uzna za stósowne uczynić w ogłoszeniu 
pochlebrą wzmiankę, i podać- do wiadomości ogółu ta- 
zwiska ich autorów. Układ budowli: Położenie placu 
przeznaczonego do budowy jest narożnem, a figura jest 
trapezem, W którym jeden z dwóch boków, równole- 
głych od strony publicznego placu, wynosi stóp rosyj 
skich 131; bok drogi równoleg'ej, dotykający posesji 
sąsiedniej stóp rosyjskich 258; bok trzeci do powyż- 
szych prostopadły, również do sąsiednich posesij przy- 
legły 2 prawej strony, uważając od publicznego placu 
„wynosi stóp res. 193; bok czwarty przyległy do uli- 
cy z placa publicznego wychodzącej, zamyka” trapez. 
Zużytkowanie części lub całości placu przeznaczone- 
go do budowy, oraz figura planu do bńdowli, pozo: 
Stawia się projektującym. — Sala widzów wisna po- 
mieścić 1,500 osób i 43 do 50 osób w orkiestrze, 
"otoczoną być ma dostatecznie szerokimi korytarzami 
i obsłużoną wygodnemi schodami, Urządzenie we- 
wnętrzne tej sali, jej akustyczność, wygoda i stopień 
ozdobien'a pozostawia się przęzorności prejektujących. 
Widownia powyższa poprzedzona hyć winna westihn- 
lem, czyli obszerną senig, do którj przylegać mają: 
kasa do sprzedaży biletów, oraz kórtrola i skład ubra- 
nia widzew. Na pierwszem piętrze pomieszczorą bę- 
dzie obszerna stla,’ obsłużona głównemi schodatni dla 
wypoczynku widzów pomiędzy aktami. - Sala sceny, 
jej otwór od strony widowni, jej g'ębokość, sształt, wy- 
miary części dolnej i górnej dla ruchu maszynerji, od- 
powiednią wielkość mieć winny. Przy scenie lub blizko 
niej, pomieszczone będą magazyny, Siużące do składu 
i wystawiania dekoracji i machin, sala dla aktorów, 
ai torek i figurantów, biuro dla reżysera i kasjera, gar- 
deroby: męzka i żeńska. Liczne schody obsługiwać 
winny tę część budowli, « oddzielne dla składu teatral- 
nego, to jest dla aktorów i aktorek. "Tak 'stena, jak i 
widownia obsłużone być mają stosownie rozm eszczone- 
mi na różnych piętrach wygódkami. Urządzone także 
być ma pomieszczenie dla oddziału straży ogniowej 
wraz z sikawką do dozoru podczas przedstawień. Na 
~ piętrze pomieszczone być mogą: cukiernia i restauracja, 
skomunikowane z mieszkaniami cukiernika i restaurato- 
ra. Na piętrach oprócz pomieszczenia służby teatrel- 
nej, winny być urządzone mieszkania dla dyrektora i re- 
żysera teatru. Każdy projekt składać się będzie z pla- 
nów: suteren, parteru i pięter, z dwóch elewacij, dwóch 
główniejszych przecięć i 


Plany i elewacje sporządzone być mają na skalę 449 
m ZZ AIZ 


nazwisko i 


oznaczone NUME- 


niejsze płótna Murilła z jego żebrakami, o takim go- 
rącym kolorycie. „Głowa starca” także pełna cha- 
rakteru—a z pastelowych szkiców— nie mało ma 
wartości. PRE dra Malcza. 

Patrząc na te obszerne Sale, zapełniene obrazami 
jedrego A sty, zktórych wielu brakuje tu jeszcze— 
widząc tę długą i stromą drogę, po której wdzierał 
się na wyżyny, artyzmu ten talent tak potężny, w cią- 
gu krótkiego życia i rozmierzywszy okiem ducha 
przestrzeń jaka dzieli podnóże tej drogi od jej szczy” 
tu— uwielbiliśmy wytrwałość i poświęcenie człowieka 
w talencie artysty, . którego dzieła zgromadzone obe- 
"cenie, nawet po 280nie ich twórcy jeszcze mają cel 

wzniosły — gdyż podnosząc duszę i kształcąc smak 

estetyczny Widzów, skarbią zarazem fundusz na wy- 
"chowanie nówych talentów, w tej szlachetnej sztuce. 
„Nie wiemy, jaki dotąd rezultat zebrano z cen wejścia 
na tę wystawę, to wszakże nam wiadomo, że ukształ- 
ceńszą część publiczności warszawskiej 
bez wyjątku: zwiedzić tę wystawę, Choćby tylko dla 
oddania hołdu tak wielkiemu talentowi 1 tak zacnej 
pracy. peoos l. 


oddawca Od" 


szczegółów dekoracyjnych. | 


owinna cała 


| 
| dołączony być winien opis objaśnia, ący: 


korstrukcje, 
ozdobienia, użycie waierjałów, system ogr<cwalin, U- 
świe'lania, przewietrzania i zaopatrzeni: wodą. 

* (Przewodnik informacyjno-adreso- 
wyj. Doszło do naszej wiadomeści, że naczelnik wy- 
dziełu informacyjno-adrezowego przy zarządzie warsza: 
wskiego ober policmajstra p. Wikt.r Dzierżanowski, ko- 
rzystując z dozwolenia w ładzy, zbiera wiadomości do 
mając: go się wydać przez niego, jesżcze w roku bieżą- 
cym, dla dogodzości publicznej, Przewodnika informa- 
cyjno-adresowego m. Warszawy. Przewodnik ten, za- 
mierza an wydawać corocebie, na wzór istniejących od- 
dawna w kużcem w,ęxszy:n mieście z (ur. nieznem Adres- 
buchów, w dòch językach oddzielnie, to jest ruskim i 
polskim. Przegiądalismy spis przednhictów mających się 
miescić w tym Przewodniku i możemy zepewń.ć, że © 
bejmcwać on będzie wszelką informację i wskazy wać 

| wszysts0 co tylko może interesować każdego mieszkańca 
| bez względu na stan i zatrudnienie; szczególną zaś przy 
sługę przyniesie klasie handlowej, przemysłowej i przed- 
siębierczej Na wydawnictwo takie.o przewodnika dá- 
wno oczękńjęmy; brak jego w tak znarznein i bandloweni 
mieście dctkliw e czuć się dawał, albowiem chociaż mig- 
liśmy od czasu do czasu niektóre inform .cje i adresa, u- 
mieszczanę po kalendarzach, lecz te nie były nigdy kom- 
j pleine, a co gorsza Często niedokładne. Ozecnie zaś mo- 
żemy się na pewno spodziewać, że w Przewodniku p 
Dzierżanowskiego nic ważnego nie będzie pominięte. al 
bowiem z urzędu sv eg0 jako naczelnik wydziału infor- 
p acyjeo-adresowego znając ten przedmiot, doskonale po- 
siada nadto takie środki do uskutecznien a swego zamin- 
ru, jakie nie mogą być w żaden sposób dostępnemi dla 
prywutnego wydawcy. podobnego rodzaju książki, 


* (Loterja fantowa) na korzyść zakłalu 
starców j sierot pod opieką kolegjum kościelnego ewan- 
gielickó-augsbyrgskiego w W arszawie, ma się odbyć ju- 
tro, wé czwartek, jeżeli pogoda nie zawiedzie. 


'* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
Za talar wczoraj r. 1 kop.12 dziś rsr. 1 kop. 12. 


Za frank “iy » — ia 31 eA 81: 
Za złoty reń. 5—„ 68 zojgi s 44) 1068: 
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego iró 


dła i może służyć tylko za wskazówkę. 
SZEW BO PEA NR EON REF er 


* (Podróż J. ©. W. W..Ks. Włodzimierza 
Aleksandrowicza). Ajencja telegraficzba rus- 
| ka podaje następującą wiadomość Z Irkucka, z daty 
21 czerwca (3 lipca): Dla przywitania Jego Cesar- 
skiej Wysokości Wielkiego Księcia W;o lzimierza 
Aleksandrowicza w chwili przyjazdu do Syberji Za- 
chodniej, wyjeżdżają z Irkucka do Tomska deputo- 
wani od. wszystkich stanów. 

* (Ofiara na rzeczchorych ra nienych 
wojaków). Kapelmistrz orkiestry pawłowskiej pan 
Fürstne przysłał do głównego zarządu towerzystwą 0- 
pieki nad chorymi i ravionywi wojakami 226 rs., zebra- 
nych na koncercie danym przez niego w d. 15 czerwca 
na korzyść pomienionego towarzystwa.: (Hue. lnw.) 
~ot (Poświęcenienowej świątyni w kla: 
sztorze sergiejewskim św. Trójcy) I 
gazecie Moskwa donoszą, że 30 czerwca odbędzie się 
w klasztorze „sergiejewskim św. Trój'y poświęcenie przez 
moskiewskiego metropolitę Inocentego świątyni wysta- 
wionej przez honorowego obywatela Pawła Curykowa 
nad grobem błogosławionej pamięci Fiłareta, metropoli- 
ty moskiewskiego, pod wezwaniem Aw. Fiłareta. 


* (Wyroby Szandora) W Gołosie wydru- 
| kowano następującą uwagę: Obwieszczenia L. Szando- 
ra 0 wiecznej świecy i lampie belarinowej podnieciły 
moją ciekawość, i zaszedłem do rnagazynu Nzandóra, 
dla obejrzenia tych nowych przyrządów. Zastałem tam 
samego p. Szandora, który zajął się osobiście objaśnie- 
niem mi konstrukcji wyrobów i praktyczności ich pod 
względem ekonomicznym. Swieca, nazwana przez nie. 
go wieczna, ma formę zwyczajnej świecy stearynowej, 
pali się także białym ale większym płomieniem. Cała 
konstrukcja świecy tak prosta, że nawet dziecko potrafi 
obchodzić się z nią, przy używaniu zaś jj nie grozi ża- 
dne niebezpieczeństwo.. AŚwieca pali się przez 9—10 
godzin równym płomieniem, i płomień ten nastawia się 
według życzenia zapomocą dorobionego do świecy regu- 
latora; świeca sama, jako zrobiona Z me'qlu rozumie 
się nie zapali się, a pali się znajdujący się wniej i do- 
lewany w miarę potrzeby płyn; dla tego to nazywa się 
ona wieczną. Osm takich świec palisię 80 godzin, i kosz- 
tuje tylko 12'/, kop., gdy tymczasem świece stearynowe 
palą się 82 godzin'i kosztują 27 k. Różnica zatem bar- 
dzo znaczna. Lampa belarinowa zasługuje na szczegól- 
ną uwagę. Z powierzchowności nie można jej odróżnić 
od zwyczajnej lampy, ale. ma ona dwie nieporównane z 
i ostatnią zalety, a mianowicie, że szkło na lampie nie 


j { yi 


wybory 


( m'enia). i podrugie, ze lamy a belarinowa służyć może 


| za fajerkę, na ktarej w-zystku można smażyć. Płyn uży- 
| wany do lamp belarinowych nie ma żadnej woni, godny 

uwagi swoją czystością i nie może być podrabiany, gdyż 
jak najmniejsze przymięszanie czyni go niezdatnym do | 
Radzę luiziom praktycznym przypatrzyć się 
Szandora i przekonać się osobi- 


Warunki: | naturalnej wieikości, szczegóły na '/,9. Do projektu | może nigdy pęknąć (giyż je-t ono z przezroczystego ka- 


nżywania. 
| ` owy!ta wyroborń p- yA 
ście o ich-niewatpliwej wyższości nad innemi. 
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Austria i Z.emie szowiańskie. 

* (Demonstracje-—Kwestja organizacji 
armji). Wiedeń, 11 lipca. Dutnonstracje przeciw 
konkordatowi i all.kucji nie ustają, i wkrótce nie bę- 
dzie już w Austuji żadnego takiego miasta niemiec- 
kiego, któreby nie wynurzyło swych w tym wzglę- 
dzie uczuć w rezolucji lub adresie. Przeciwnie, mia- 
sta nie niemiecxie zachowują się bardzo spokojnie, i 
jedynie w Trjeście przyszło: do małego zgromadzenia 
ladoweg», które atoli skierowane było nie tylko 
przeciw allokucji, le:z także |rzeciw nielubionemu 
namiestnikowi baronowi Bach. — Jak znaczne są tru- 
dności, poduoszone w Peszcie przeciw nowemu pra- 
wu o organizacji armji, okazuje się ztąd, że baron 
Kuhn, ogólnopaństwowy minister wojny, udaje się 0- 
sobiście do Pesztu, dla naradzenia się z ministerstwem 
węgierskiem i ze stronnictwem* Deaka względem wy- 
nalezienia środka dla pogodzenia sprzecznych pogłą- 
dów. Na czem właśnie zależą te trudności, pisma 
peszteńskie nie wspominają wcale, pisma zaś wiedeń- 
skie nic w tym względzie nie wiedzą; lecz podług 
wiadomości autentycznych, węgrzy mają dopominać 
się o uorganizowanie osobnej artylerji narodowej, 
które to żądanie zostanie zapewne odrzucone ze 
względu na to, co już doświadczono z byłym 5-ym 
pułkiem artylerji. (Nordd. A. Z) 

* (Kwestje chorwacka i czeska). Dzien- 
niki wiedeńskie zastanawiają się z wielkiem zadowo- 

(leuiem nad tym faktem, że tak zwanym deputacjom 
reguikolarnym. w Peszcie powiodło się osiągnąć, co do 
stosunku państwowego pomiędzy Chorwacją i Węgra- 
mi, takie porozumienie, które uzyska bezwątpienia 
zatwierdzenie obu sejmów. Co się tyczy przedewszy- 
stkiem doniosłości szczegółów tego porozumienia, 
dość jest wspomnieć, że Węgry przyznały Chor- 
wacji zupełną outonomję pod względem finanso- 
wym i nawet przystały na gwarancję dla pokry- 
cia właściwych wydatków krajowych w wysokości 
2,200,000 galdenów, oraz że Chorwacja posyłać bę- 
dzie do sejmu węgierskiego 31 deputowanych dla na- 
radzania nad sprawami wspólnemi krajów koronnych 
węgierskich i weźmie udział, w takimże stosunku li- 
czebnym, w obsadzaniu delegacji do roztrząsania 
spraw ogólnopaństwowych. Ratyfikacja tego porozn- 
mienia przez sejmy plenarne w Peszcie i Zagrzebiu, 
stanowić będzie, o ile tyczy się to wschodniej połowy 
monarchji austrjackiej, uwieńczenie gmachu organi- 
zacji dualiszycznej, albowiem po osiągnięcin pojedna- 
nia pomiędzy Chorwacją i Węgrami, zapełnioną Z0- 
stanie ostatnia próżnia, z której stronnictwo centra- 
listyczue mogłoby jeszcze skorzystać dla ponownej re- 
formy stosunków wewnętrznych w Austrji. Ze wzgłę-. 
du pa takie położenie rzeczy, dziwić się poniekąd nale- 
ży, iż publicystyka wiedeńska, która nie pozbyła się 

| „eszcze całkiem zachcianek centralistycznych, okazu- 

je szczególniejszą radość z powodu osiągniętego w 
Pesżcie porozumienia. Lecz przy bliższem rozpatrze- 
niu się, zjawisko to stanie się natychmiast zrozumia- 
łem, radość bowiem prasy wiedeńskiej spowodowaną 
została nadzieją, że po pojednaniu się Chorwacji z 
danemi okolicznościami, Czechy nie będą mogły wy- 
trwać długo w swej opozycji i będą zmuszone do u- 
znania praw grudniowych i wypływającej z tych praw 
przewagi liberalizmu niemieckiego. Ze względu na 
trudności, jakie uporczywa opozycja czeska stawia 
powszechnemu wprowadzenia w wykonanie nowyć 
instytucij, nadzieja tajestłatwą do zrozumieaia, UrZe* 
czywistnienia zaś jej życzyć należy w interesie m> 
narchji austrjackiej; lecz zwrócić także należy uwa- 
gę na tę okoliczność, że Węgry poczyniły na rzecz 

Chorwacji takie ustępstwa, jakich czes! pie Moga cię 

nigdy spodziewać ze strony niemców ETAN kę 

Nie można przeto liczyć na dobrowolna 20! Klik Się 

czechów dó stronnictwa konsty tac Ek RÓ az 

się takie mogłoby wprawdzie przyjć ge. s R a 

naciskiem odosobnienia, w jakiem SOŁY ORC 
będą na skutek przyjęcia pren Bd; zog Nowego 
porządku rzeczy, lecz ednocześnie druga strona po- 
winnaby dołożyć wszelkich staran, ażeby ułatwić Cze- 

chom wyjście z tego odosobnienia. (N ordd, 4: Z.). 
- (Wybory do rady państwa). Narodni 

Misty piszą: „Pazety wiedeńskie i praźskie szerzą 
ogłoski, że rozpisane zostaną wkrótce w Czechach 

bezpośrednie dó cislitawskiej rady państwa, i 


. 
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że z tego powodu minister Herbst, bawiąc niedawno 
w Pradze, porozumiał się z wyższymi urzędnikami 
tak sądowymi, jak i administracyjnymi, ażeby przez 
cały czas dokonywania wyborów bezpośrednich do 
cislitawskiej rady państwa, wszystkie gazety- opozy- 
cyjne, tak czeskie jak i niemieckie, zostały zawieszo- 
ne w wydawnictwie przynajmniej na trzy miesiące, 
tak iżby ie mogły wywierać żadnego wpływu na re- 
zultat wyborów. —I tak, dodają Narodni Listy, ży- 
czymy Cislitawji, ażeby osiągnęła pomyślny rezultat 
wyborów bezpośrednich. Niech dziennikarstwo opo- 
zycyjny zamilknie, lecz naród czeski potrafi stanąć w 
swojej obronie i dowiedzie światu, że jak dotąd, tak i 
przy wyborach bezpośrednich, nie zboczy ze swej dro- 
gi legalnej.” i: . 

* (Sprawy galicyjskie). Czytamy w Słowie 
lwowskiem: „Donoszono nam już kilkakrotnie z Wie- 
dnia, że ministerstwo wychowania publicznego przed- 
siębierze środki dla zaprowadzenia w całej monarchji, 
z mocy nowych praw zasadniczych, przepisów jedno- 
stajnych w przedmiocie wychowania narodowego, 
przez co znikłaby ta anomalja, która istnieje obecnie 
w Galicji, na skutek decyzij większości polskiej na sej- 
mie lwowskim. My zaś zeswojej strony, przemawiając 
wimieniu terazniejszej mniejszości sejmowej i przema- 
gającej większości ruskiej w kraju —nietylko pochwa- 
lamy zamiar ministra Hassnera, lecz także możemy 
zapewnić go o tem, że groźby Narodówki, których 
ona nie szczędzi z powodu swej bezsilacści — są to 
po prostu „strachy na lachy”.—Namiestnictwo lwow : 
skie, jak się okazuje z użalania się polskich organów 
prasy, zaczyna wprowadzać korespondencję niemie 
cką zamiast polskiej, i udzielać na prośby pisane po 
polsku, odpowiedzi w języku niemieckim; stało się to 
prawdopodobnie na skutek osobnego rozporządzenia 
ministerjalnego, o którem wspominał niedawno 
Dziennik Warszawski”. F 

Prusy i Niemcy. 

* (Fortyfikacje bawarskie). Corresp. 
de Berlin donosi, że dla skompensowania prze- 
kształcenia Landau na skład broni, Bawarja ma 
zamiar utworzyć trójkąt, a nawet czworobok ztwierdz. 
Neustadt nad Hardt ma być wyniesiony do twier- 
dzy pierwszorzędnej. Z Renem ma być połączo- 
ne wprost Landau za pomocą kolei żelaznej przez 
Germerscheim; wreszcie Mannheim i Ludwigsha: 
fen mają być zamienione także na twierdze pier- 
wszorzędre. Projekt ten, przedstawiony już przed 
dziesięciu laty izbom bawarskim i uznany za wybor- 
ny, nieprzyszedł do skutku. z powodu wymaganych 
znacznych wydatków. Uwaga wszystkich państw nie- 
mieckich zwróconą jest obecnie na ten projekt, który 
stanie się zapewne wkrótce przedmiotem nowych stu- 
djów. 

Franc's 

* (Układy z Tunisem). Jenerał Kerre- 
din, który wysłany został przez beja tuuetańskiego 
do Paryża, widział się po kilka razy z margr. de 
Moustier w ministerstwie spraw zagranicznych. Za- 
pewniają, że etrzymał pełnomocnictwo od swojego 
rządu do zawarcia stanowczej umowy co do kwestji 
finansowej, w której minister francuzki dał tak ka- 
tegoryczne objaśnienia przed ciałem prawodawczem. 
Wiadomości zaczerpnięte z najlepszych Źródeł po- 
zwalają dodać, że sprawujący interesa beja tunetań- 
skiego okazuje w tych układach jak najbardziej po- 
jednawczego ducha, i że wynurza zamiar dania za- 
dosyćuczynienia wymaganiom Francji. (La Fr.) 

włochy i Rzym. 

* (Nowe okręgi militarne). Gazetta 
di Torino donosi, że ministerstwo wojny we Floren- 
Gji roztrząsa obecnie nowy projekt okręgów militar- 
nych. Chodzi o zaprowadzenie trzech wielkich ko- 
mendantur: północnej, południowej i środkowej. Na 
czele tych komendantur mają być postawieni jenera- 
łowie La Marmora, Cialdini i Pianelli, 

„Turcja i ziemie słowiańskie. 

* (Zajście zPersją). Zajście pomiędzy Tur- 
cją i Persją, które miało przed kilkoma jeszcze mie- 
siącami charakter bardzo groźny, może być uważane, 
jak zapewnia Monitor. wieczorny, jako załatwione. 
Riza-bejowi, nowemu posłowi tureckiemu w Tehera- 
` nie, powiodło się osiągnąć porozumienie zadowalnia- 
jące dla obu stron W przedmiocie komunikowanych 
w swoim czasie punktów zażaleń ze strony Persji. 
Przypomieć tu wypada, że naruszenie granic przez 
tureckich dowódców militarzych i wydalenie kupców 
perskich z Bagdadu, zniewoliło rząd perski do wystą.- 
pienia w Koństantonopolu z reklamacjami. . (Nordd. 
A..Z.) 

* (Organizacja landwery). Mém. di- 
plomatique donosi, że rząd turecki powziął zamiar 
zorganizowania lahdwery według systemu pruskiego 
dla zastąpienia baszi-buzuków. Rozpoczaie on od 
wprowadzenia tego rodzaju milicji w Bulgarji. Każdy 


buigarczyk w wieku lat 20 zmuszony zostanie do słu- 
żby w landwerze. Ci którzy nie posiadają broni, 0- 
trzymają ją od rządu, który dla pokrycia tych wyda- 
tków, nałoży na każdego ojca rodziny kontrybucję 
81 /, talarów tureckich. JIncaudd venenum! Kon- 
trybucja ta 3i '⁄4 talarowa tworzy widocznie z pri- 
ktycznego względu najważniejszą stronę projektu or- 
ganizacji landwery bulgarskiej. Po opłaceniu przez 
ojców rodzin owych 3 i '/, talarów, rząd turecki po- 
wie zapewne, że niebezpieczną byłoby rzeczą powie- 
rzać broń wszystkim młodym ludziom bulgarskim. 
Obawa ta byłaby może słuszną; ale czyby rząd ture- 
cki nie uczynił lepiej, gdyby rozdał broń przed opła- 
ceniem owych 3 i '/, talarów? Takiego zapewne zda- 
nia będą bulgarowie. Ale czy tego samego zdania 
będzie także minister finansów w Konstantynopolu ? 
Wątpić należy. (Nord). 

* (Skupczyna serbska). Korespondent 
z Belgradu pisze do Narodnich Listów pod datą 
4-go lipca: „Wczoraj odczytano protokóły skupczy- 
ny, które zostały przyjęte z małemi zmianami. Na- 
stępnie wybrano komisję, mającą przedstawić rzą- 
dowi na piśmie życzenia i żądania narodu. Tym- 
czasem do skupczyny weszli trzej członkowie rzą- 
du. Powitano ich głośnemi okrzykami ,Żiwio”. 
Risticz odczytał proklamację do narodu, zawiadamia- 
Jącą, że wybór księcią Milana Obrenowicza IV został 
zatwierdzony, i przyrzekającą, że zaprowadzone Z0- 
staną liczne reformy. Wyrazy te powitane zostały 
głośnemi oklaskami. Blaznawac. jako pierwszy czło- 
nek rządu, przedstawił zgromadzeniu nowo miano - 
wanych mibistrów, zwrócił się do reprezentantów 
narodu i przyrzekł, że ministerstwo działać będzie 
w duchu patrjotyzmu i sprawiedliwości, i że zga- 
dzać się będzie z życzeniami narodu. Po odejściu 
nowych ministrów, komisja wróciła do swych zatru- 
dnień. Postanowiono jedaozgodnie wyrazić vieza- 
dowolenie narodu byłemu ministrowi spraw wewnę- 
trznych Mikołajowi Christiczowi za jego rozporzą- 
dzenia policyjne, albowiem takowe były opieszałe, 
nie wykryto bowiem sprzysiężenia i nie zdołano za - 
słonić księcia. Dalej postanowiono przenieść are- 
sztantów z Topczidere do twierdzy. Rvdziny mor- 
derców i wszyscy ci, na których pada podejrzenie o 
należenie do sprzysiężenia, mają być wygnani z kra- 
iu. Były książe Karageorgjowicz ma być- z vałym 
swym rodem przeklęty i uznany za w'gnańca. Na- 
reszcie postanowiono, że w razie, gdyby książę serb- 
ski” z domu Obrenowiczów zmarł nie pozostawiwszy 
potomstwa płci męzkiej, wówczas korona ma przejść 
na linję żeńską. Skupczyną wywiązała się w pierw- 
szym jeszcze dniu ze swego prawa zwierzchniczego, 
i podług praw krajowych, mogła mieć następnego 
dnia jedynie głos doradczy; komisja przeto postano- 
wiła zaproponować rządowi. zaprowadzenie sądów 
przysięgłych, wólności prasy i odpowiedzialności mí- 
nistrów”. . A 

Hiszpaja. 

* (Aresztowania). Epoca podaje dokładny 
wykaz osobistości aresztowanych, z którego przyta- 
czamy, co następuje: „W Madrycie aresztowano jene- 
rałów Serrano, księcia de Torre, Dulee, margr. Cas- 
telflorite, Zavala, marg. Sierra Ballones, Cordowę, 
margr. Menvigovria; pierwszy z wyż przytoczonych 
jenerałów jest jenerał-kapitanem armji, trzej nastę- 
pni są jenerał-porucznikami; oprócz tego aresztowa- 
no feldmarszałka Serrano y Bedoya i brygadjera Le- 
tona. Jednocześnie aresztowano w San Sebastian je- 
nerała-porucznika Rafaela Echague, który bawił tam 
wraz ze swą rodziną, i w Zamora feldmarszałka Ca- 
ballero de Rodaz. Wieczorem odwieziono do Kady- 
ksu, dla wjtransportowania na wyspy Kanaryjskie: 
Księcia de Torre, w towarzystwie jego wuja, p. Lu- 
dwika Domingo, który internowany zostanie w Oro- 
tava; jenerała Zula, którego odwiozą do Teneryfu, 
i jenerała Serrano y Bedoya, który mieszkać będzie 
na wyspie Palmas. Niestórym przyjaciołom tych pa- 
nów pozwolono pożegnać się z nimi w dworcu drogi 
żelaznej. Jenerał Zavala udaje się do. Lugo, jenerał 
Cordova do Soria i brygadjier Letona do Ibiza. Jene- 
rałowie Echague i Caballero de Rodaz wywiezieni 
zostali na wyspy Balearskie.” 

A Angjja. 

* (Izba lordów). Zobjaśnień wymienionych 
na niedawnem posiedzeniu izby lordów pomiędzy 
margr. Olanricarde i hr. Malmespury okazvje się, że 
obecnie pomiędzy rządami Francji i Angiji toczą się 
układy o przypuszczenie statków angielskich do że- 
glugi nad wybrzeżanmi francuzkiemi. (La Fr.) 

Ameryka. 

* (Powstanie przeciwko Juarezo- 
Wi). Ruch powstańczy przeciwko władzy Juareza 
w Meksyxu nie ustaje, lecz rozszerza się coraz bar- 
dziej, Z Meksyku piszą do Morning Posta pod d. 10 
czerwca co następuje: Sądzą, że powstańcy mają te- 
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raz cokolwiek więcej niż 6,000 ludzi pod bfonią. Je- 
nerałowi Escobedo polecono prowadzić z niemi woj- 
nę; główna kwatera jego znajduje się w San Lnis Po- 
tosi, i otrzymał on wszystkie posiłki, jakiemi stolica 
mogła rozporządzać. Kwatera główna powstańców 
znajduje się Jalpan, i w stoczonych dotąd potyczkach 
odnosili oni zwykle zwycięztwo. Wspomnieć jeszcze 
należy o 8-ch innych ruchach powstańczych w stanie 
Puebla. D. 25 maja pułkownik Ricano na czele 200 
ludzi proclamował w Kakatean jenerała Diaza pre- 
zydentem rzeczypospolitej, a jenerała Mendeza gu- 
bernatorem stanu. Powstańcy ci opanowali cały o- 
krąg. Następnego dnia mieszkańcy Terintlan powsta- 
li ogłosiwszy Mendeza gubernatorem i wypędziwszy 
z okręgu władze juarystowskie. D. 24 wreszcie w 
Lizzaca dwóch przewódców na czele 400 ludzi pro- 
klamowali jenerała Diaza prezydentem, i oświadczyli, 
że konstytucja z 1857 r. mabyć w całości utrzymaną. 


(La Fr.) 
Azja. 

* (Wypadki w Japonji.) Czytamy w dzienni- 
ku Patrie: „Wiadomości nadzwyczaj ważne, które o- 
trzymaliśmy z Japonji, są datowane 5-go czerwca, a 
zatem o miesiąc później od depesz nadeszłych przez 
Anglję i datowanych 2 go maja. Tajkun przyjął wa- 
runki postawione mu przez mikada. Warunka te są 
następujące: odstąpienie przez tajkuna połowy jego 
posiadłości osobistych, rozwiązanie jego armji i odda- 
nie jego floty. Oprócz tego, na znak upokorzenia, 
tajkua udał się 12-go maja, pieszo, do miasta Mito, 
które wyznaczone mu zostało na tymczasowy pobyt. 
Na skutek tych układów, jeden z daimiosów z domu 
mikada, został mianowany gubernatorem Yokohamy, 
w miejsce gubernatora tajkuńskiego. Spokojność zo- 
stała przywróconą w tem mieście, tak uczęszczanem 
przez europejczyków, żołnierze i marynarze, którzy 
posłani tam byli z fl t dla udzielenia opieki kolonji 
europejskiej, odwołani zostali na pokłady okrętów, 
konsul zaś angielski złożył wizytę nowemu guberna- 
torowi. Na początku przeto maja, zupełna spokoj- 
ność zdawała się, panować w Japonji. Lecz jeżeli taj- 
kun przystał na okazanie uległości, to zdaje się, że 
stronnicy jego nie podzielali tego zdania. Admirał je- 
go odmówił wydania mikadzie floty tajkuna i opuścił 
Yeddo, ażeby dać na brzegach północnych poparcie 
nowej koalicji daimiosów przeciw mikadzie. Jeden z 
tych daimiosów, Aidsen, atakował 10-go maja, o trzy 
mile od Yeddo, wojska mikady, pobił ję i odebrał 
twierdzę odstąpioną przez tajkuna. Daia 17-go maja, 
w innej bitwie, Aidsen pobił znowu swych nieprzyja- 
ciół, położył na placu 800 ludzi i wziął do niewoli 
300 ludzi, których natychmiast kazał ściąć. Dnia 
22-go maja zaszła nowa bitwa, w której wojska mi. 
kada doznały także porażki, o półtorej mili od Yed- 
do, co daję do mniemania, że nawet to miasto, opu- 
szczone niedawno przez tajkuna, było coraz bardziej 
zagrożone niebezpieczeńswem dostania się w ręce 
daimiosów, jego dawnych sprzymierzeńców. Powia- 
dano rzeczywiście, że dwie ich armje oblegają to mia- 
sto i że odcięły wojskom mikada odwrót. Nareszcie 
2-go czerwca, jeden ze stryjów mikady, który był 
zawsze najzawziętszym nieprzyjacielem tajkuna, zo- 
stał zamordowany w Yeddo. Okazuje się ztąd, że 
położenie polityczne w Japonji jest nadzwyczaj za- 
wichrzone. Jest to rzeczą nie słychaną dotąd, ażeby 
władza duchowna mikada została zaatakowaną. Wiel. 
ki kapłan z Kioto, kazał rzeczywiście szerzyć prokla- 
mację w 170,000 egzemplarzy, w której oświadcza 
on, że mikado przekroczył swą władzę konstytucyjną 
i duchowną, mięszając się bardzo czynnie do niesnasek 
politycznych i świeckich, wszczętych z powoda taj- 
kuna”, = . 
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Eorespondencja Dzienńika Warszawskiego. 
w Lvów, 28 czerwca (10 lipca). 


Pogróżki Naerodówki. — Nowe pismo peri f ia- 
TEn ori na Uzi.nnik |pdwuki Za P sky dosa nitian 

Okóloik ministra oświecenia w sprawach szkolnych, 
tak dalece popsuł krew polonofilom, iż organ ich (Na- 
rodówka) odgraża się w dość ostrym tonie, że w razie 
gdyby p. minister nieodwołał owego okólnika, to w ta- 
kim razie rząd austrjacki znajdzie ich zawsze po stronie 
wszystkich jego dotychczasowych nieprzyjaciół, Mo- 
Bę was jednak zapewnić ze stron wiarogodnych, że 
rząd przekonawszy się, iż pogróżki podobne są istną 
pajęczyną MNarodówki, nie myśli wcale o dalszych 
koncesjach. $ 

Od 15 b. m. zacznie wychodzić we Lwowie nowe 
pismo perjodyczne 2 razy na miesiąc w zeszytach 2— 
3 arkuszowych pod tytułem: „Słowianin”, — W pro- 
spekcie redakcji tego pisma, którą obejmuje p. K. J, 
Turowski, dawniej wydawca biblioteki sanockiej, znaj 
dujemy mniej więcej taki program: „Słowianinow- 


. 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


chodzić będzie 0 zbliżenie plemion słowiańskich na 
drodze pokoju; przeto nie będzie on doradzał Austrji 
podniesienia oręża na Rosję, gdyż nie chce ażeby się 
krew słowiańska lała a przez to przepaść między po- 
jedyńczemi plemionami coraz bardziej się wzmagała”. 
Dalej oświadcza Słowianin, że śmiało nacierać będzie 
na wszelki brak rozumu stanu, przeciwnie zaś pod- 
żegania przeciw Rosji nie każe się po sobie spodzie- 


Chirurgji uniwersytetu berlińskiego, przeniósł mieszka- 
nie sw.je do domu w:g0 Przybylskiego przy ulicy Wa- 
reckiej, nr 3 nowy, gdzie przyjmuje chorych'od godziny 
4-ej do 6-ej po południu. 


wać, gdyż jak się wyraża, pragnie on aby każdy był Warszawa 
szczęśliwy tum, gdzie go opatrzność posadziła. SEKE >, 
więc znaleźli się raz ludzie, którzy śmiało wystąpić amia 3 (15) Lipea. 
zamyślają przeciw`wszelkim kłamstwom i obłudzie, KaiencąTre. 


któremi prawie całe dziennikarstwo polskie na wskróś 
przesiąkło. Byle tedy Słowianin wytrwał przy tem 
programie, czego się spodziewać należy, powodzenie 
i skutek będzie szczęśliwy. 3 
Dziennik lwowski, czyli Osiecki i Stupnicki, ska- 
zani zostali znów za obrazę honoru ks. Antoniewicza 
(rusina) na 60 złr. grzywny 160 złr. utraty z kaucji. 


Lwów, Il lipca. 


We czwartek, 4 (16) lipca, — N. Marji Panny Szka- 
p'erzn'j.—Słońce wsch. o godz. 3 min. 59; zach. o- godz. 
8 min. 12, 

W piątek, 5 (17) I'pca,—śśw. Aleksego wyzn. i Ber- 
ty pan.—Słońce wsch. o godz. 4 min. 0; zach. o godz. 8 
min. 11. 


qi Dziś z rana + 146, R. fo godz. $ x rana, |ogodz.śpo poł 


>. : PREIE 7 iani Wczoraj. 
Rozdwojenie przeciw delegatom galicyjskim: — Wystąpienie m sy l 
Kosnelego Ujejskiego z towarzystwa narodowo-demokratycz- Piman racer usł +. '47.4 747.3 
nego.-- Deklamacje Gazety Narodowej o wizycie do Poznania. meere eaum. :. .« .... fo 15% -+ 175 
n nieba... s . wu 91662, + » i pochmurny | pochmurny 


Dziennik Lwowski nieustaje w podżeganiu opinji 
przeciw delegacji sejmu galicyjskiego, która zdaniem 
jego zapoznała w radzie państwa interes kraju. W o- 
bec apatji jaka kraj ogarnęła, usiłowania Dziennika, 
by opinja zniewoliła delegatów do złożenia mandatów, 
są daremne. ; 

I w łonie redakcji Dziennika Lwowskiego i w łonie 
narodowo-demokratycznego stowarzyszenia wybuchła 
wojna domowa, w skutek czego p. Korneli Ujejski za- 
wiadamia publiczność w dzisiejszej Narodówce, że z 
dniem dzisiejszym występuje tak ze składu redakcji 
organu demokrątycznego, jako też z towarzystwa. 

Jakieś licho rzuciło kość niezgody między wszyst- 
kie rasze obradujące w tej chwili zgromadzenia. 
W zgromadzeniu delegatów towarzystwa kredytowe- 
go i nazebraniu członków towarzystwa agronomiczne- 
go niezgoda wzrasta. Stronnictwo przywrócenia granie 


z roku 1772'wichrzy i nurtuje, by jak ongi w towa- 
rzystwie 


Największe ciepło + 19 7, R. Najraniejaze ciepło + 1t'3 R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 7 
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Wido wiska. 

TEATR WIELKI. — Jutro, we czwartek, opera LU- 
natyczka (pani Jakowicka przedstawi roię Aminy). — 
Wczoraj, we wtorek, dawano operę Córka Regimentu, 
było osob 127. A 

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, we środę, kome- 
dja w 3:ch aktach, Szlachectwo Duszy. — Osoby: Ba: 
ron—p. Żółkowski, Baronowa — pani Niewiarowska; 
Aniela, ich córka — pani Ostrowska; Hrabia Stefan — 
p. Sawicki; Bartłomiej Wilczura— p. Chęciński; Cze- 
sław, jego syn— p. Stolpe; Antoni, stary sługa barona" 
p: Adler. 

DOLINA SZWAJCARSKA, — Dziś i codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
We środy i soboty Symfonje.— Jutro, we czwartek: —1. 
Uwertura z op. „Nocleg w Grenadzie”, Kreutzera; Kró- 
lewski polonez, Bilsego; Fantazja z op. „Afrykanka”, 
Meyerbeera; Wiktorja- walc, Bilsego.— II. Marsz z op. 
„Danbąuser”, Wagnera; „Cisza na morzu i szczęśliwa 
podróż”, uwertura koncertowa, Mendelsohna-Bartholdy; 
„An der schönen blauen Donau”, wale Straussa; Pot. 
pourri z op. „ Traviata”, Verdiego. — III. Uwertura z 
op. „Marta”, Flotowa;  Nussknacker-kadryl, Kiickena; 
Medytacje Gounoda nad 1 4 preludją Bacha; Koncer- 
thans polka, Bilsego. — Początek o godzinie 6 '/a.—Cena 
wejścia kop. 20. — Wczoraj, było osób 400. 

WYSTAWA TOWARZYSTWAZACHĘTY SZTUK 

PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop, 5. 
' WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Oodziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10. 

TEATR RAPPO (na rogu ulic Hrabiego Berga i 
Włodzimierskiej). — Dziś i codziennie, Wielkie przed- 
stawienie.—- Zacznie się o godzinie 8-ej. — M czoraj, by- 
ło osób 346. ° 

W ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś ż co- 
dziennie, przedstawienie towarzystwa komicznych spie 
waków paryzkich.— Początek przedstawienia 0 godzi- 
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7, — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 85; wchód 
do ogrodu kop. 20. — Wczoraj, było osób 328. , 

W TIVOLI (przy ulicy Królewskiej). — Dzie è co” 
dziennie, przedstawienia trupy pod d. rekcją p. Russa- 
nowskiego.— Początek o godzinie 8-ej. — Cena wejścia 
kop. 10. 

W B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — Dziś i codziennie, przedstawianie tru- 
pý spiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambo- 
cka. — Początek o godzinie 7. 

W ZAKŁADZIE SZOLCA (przy ulicy Marszałkow - 
skiej). — Dziś i codziennie, przedstawienia trupy śpie- 
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca. — Początek 
o godzinie 7 /ą: 

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat- 
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, —otwarty codziennie). 
W każdą niedzielę i święto, Koncert orkiestry warszaw- 
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda). — Początek o godzi- 
nie 5-ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby. — Studenci płacą połowę. — Program 
rozdawany jest bezpłatnie. — W dni powszednie wejście 
bezpłatne. 


NA PLACU NALEWEK.— Codziennie, PANORA- 
MA Mikroskopów. 


agronomicznem królestwa owładnąć ster. 
Tymczasem Narodówka męczy publiczność deklama- 
cjami o wizycie sokoła w Poznaniu. : 


Korespondencja Handlowa Dzier. Warsz. 
Gdeńsk, 11 lipca. 

Pogoda dość piękra i ciepła, chociaż wtym tygo- 
dniu kilka razy mały deszcz padał. Wiatr północno- 

«wschodni. 

W Anglji targi zbożowe bardzo spokojne i ceny sła- 
bną. W pierwszych dniach pszenica wszystkich gatun- 
ków cofnęła się o 1 do 2 szy]. na kwarterze, a lubo w 
„drugiej połowie tygodnia, ceny towaru krajowego no- 
minalnie bez zmiany się utrzymały, ziarno importowane 
zachowało tendencję do dalszego zniżenia i ładunki pły- 
nące jeszcze © 1 szyl. na kwarterze się cofnęły. Pogo- 
da pomyślna w wielu okolicach za dwa tygodnie rozpo- 
cznie się żniwo, dla, tego pokup ogranicza się na pokry- 
cie niezbędnych pi trzeb, tymezasowej konsumcji. Jẹ- 
zmień o 1 do 2 szyl, droższy. Owies żądany. 

W Francji tranzakcje bez ożywienia. Import z Czar- 
nego morza i z Amer yki przewyższa momentalne potrze- 
by, a chcący sprzedać musieli niższe ceny jak w tygo” 
dniu zeszłym przyjmować. Żyto w sprzedaży miejsco- 
wej bez zmiany, na odstawę o 50 cent. 110 kilog. tań- 
sze. Jęczmień bez pokupu. Owies tańszy. 

Na naszym placu w początku tygodnia, pszenica znaj- 
dowała nieco chętniejszych odbiorców po cenach zeszłe- 
go tygodnia; w ostatnich dnizch jednakże, w skutek sła- 
bych targów zagranicznych sprzedaż była trudniejsza, 
a nawọt przy ustępstwie 10 do 15 guld. na łasz'ie, czę- 
sto niemożebną. Dla eksportu nie nie kupowano, a po- 
trzeby konsumcji pomimo małych dowozów z łatwością 
z doia na dzień się posrywają. Żyto przez większą część 
tygodnia miało dość dobry odbyt po niezmiennych ce- 
nach, w ostatnich dniach tendencja była słabsza.  Rze- 
pik żądany przy wzmacniających się cenach, dziś zaś o 9 
guld. na łaszcie tańszy. W p zeciągu tygodnia sprze- 
dano pszenicy łasztów 460, żyta 230, jęczmienia 5, 

owsa 40, grochu 40, rzepiku 400. Płacono za korzec 
polski pszenicy białej funt. 287 do 243 złp. 55 gr. 3 
do złp. 60 gr. 13; pszenicy szklistej funt. 237 do 245 
złp. 55 gr. 3 do złp. 57 gr. 23; pszeniey pstrej funt. 235 
do 249 złp. 53 gr- 10 do złp. 59 gr. 16; pszenicy or- 
dynaryjnej funt. 2292 do 230 złp. 45 gr. 10 do złp. 48 
gr. 26; żyta złp. 35 8T- 16 do złp. 38 gr. 6; jęczmie- 
nia złp, 27 gr. 16 do złp. 3%; OW3A złp. 16 gr. 26 do złp. 19 
gr. 8: grochu złp. 32-do złp 37 gr. 10; rzepiku złp. 42 
gr. 20 do złp. 45 gr. 10. 

Kursa aka» > Amsterdam 1427,. Hamburg 151. 


Londyn 6.23. Warszawa 82. ni r 
á Aleksander Makowski t Spólka. 


* (Leopo ld Tabaczy isk i), Dr. medycyny i | ści radcowie stanu: 


EA 


* Przyjechali do Warszawy: fligel-adjutant J. C. 
Mości pułkownik Sztrandman, Z Poreczja; rzeezywi- 
Iwanowski, z Petersburga; Spas- 
ski, z Kijowa; — wyjechali: jenerał-adjutant, jenerał - 
lejtnant, orenburgski jenerał: gubernater Kryżanow- 
ski, za granicę; jenerał - majorowie: Chrapowicki, do 
Rygi; Arciszewski, do Petrokowa; senator tajny rad- 
ca Karnicki, do Berlina; koniuszy dworu J. C. Mości 
hrabia Sżrogonow, do Petersburga; rzeczywisty radca 
stanu Zabiełło, do Smoleńska. 

*'W dniu wczorajszym przyjąchało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 588, wyjechało osób 722; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 196. wyje- 
chało osób 144; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje- 
chało osób 208, wyjechało osób 146; — statkami paro= 
womi przyjechało osób 47, wyjechało osób 61;—W ogó- 
le przyjechało osób 814, w tej liczbie z zagranicy 29, 
wyjechało osób 749, w tej liczbie za granicę 81. 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włoże - 
ne, w dniu 2 (14) b.m.; pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Brujewicz w Łaznowie, Łyp w 
Jedini, Potakiewicz w Lublinie, Dzierżanowska w Pło- 
cku, Jarocińska w Woli Niedzwiedziej, Kowalczyk w 
Wad>wieach, — lstów miejskich sztuk 6, wyjętych ze 
skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie bę- 
dą, —oraz 11 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowa* 
nia wewnątrz kraju, jako z rienaklejonemi markami, 
wyprawione nie będą, i znadują się w kancelarji pocz- 
tamtu do odebranie. 

* Dnia 2 (14) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 92, wyzdrowiało 78,umarło 8, 
pozostało 1882 (mężczyzn 877, kobiet 1005), z nich 
w szpitalu starozakonnych męże.yzn 284, kobiet 187. 

* W dniu 2 (14) bież. mies. i roku, urodziło się: 
chrześcjan: płci męzkiej 21, płci żeńskiej 22; sta? ozga- 
konnych: płci męzkiej 3, płci żeńskiej 2; razem 48;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 16,— 
starozakonnych. 1;— zmarło: chrześcjam: płci męz- 
kiej 88, płci żeńskiej 28; starozakonnych. płci męz* 
kiej 19. płci żeńskiej 13, razem 88. 


: Ceny targowe. 


3 dnia 2 (14) Lipca 186% roku 
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RODZAJ PRODUKTÓW zk Kory Gdy 
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Pud siana od kop. 30 — 35 Pud słomy od kop. 22%; — 25. 
Dowozy: Pszenicy 46; Żyta 229; Jęczmienia 229; 

Owsa 343 czetwerti. 
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KURSA TELEGRAFICZNĘ 
AJENTURY RUDOLFA OKRĘT 
z Berlina, d. 2 114) Lipca 1668 roku: 
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N. D. 4198. 
w Imieniu Najjaśniejszego 
ALEXANDRA Ilgo, 
Cesarza Wszech Rosji, Króla Polskiego, 
& 6 © 
Rządzący Senat 
wydał wyrok osnowy następującej : 
: Działo się w Warsza- 


wie w miejscu posiedzeń : 
dziesiątego Departamen- , 


tu Rządzącego Senatu d. 
18480) Stycznia 1868 r. 
; Obecni: 
White Jenerał Lejtnent, Senator. 
Przewodniczący: , 
Rożnów, \ Jenerałowie Lejtnanci, 
Hrabia Opperman,( Senatorowie. 
Andrault, Tajny Radca, Senatar. 
Rembieliński, + Rzeczywiści Radcy Stanu, 
Piątkowski, |) ` Członkowie Senatu. 
Puchała, Rzeczywisty Radca Stanu. 
Naczelny Prokurator. J 
(podp.) White. 
( — ) Pankowski. 
W sprawie przeciwko: 

1. Stefanowi-Michałowi-Rajmundowi Salo- 
mońskiemu, lat 26, katolikowi, żonatemu, 
dzietnemu, czeladnikowi krawieckiemu w 
Warszawie. 

2. Janowi Jordan, lat 24, katolikowi, bez- 
żennemu, przy matce właścicielce wsi Wię- 
cławice w Okręgu Miechowskim utrzymanie 
mającemu, wyrokami Sądu Apelacyjnego z d. 
22 Maja (3 Czerwca) 1867 r. 1 Sądu Krymi- 
nalnego w Kielcach d. 24 Listopada (6 Gru- 
dnia) 1363 r. za samowolne opuszczenie kraju 
i niepowrócenie do tegoż, pomimo wezwania 
Rządu, z mocy art. 340 K. K. na pozbawie- 
nie wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu 

aństwa wygnanie skazanym przy obronie 
eo, Obrońcy przy Senacie, pod wyrok Rzą- 
dzącego Senatu w drodze rewizji przycho- 
dzącym. 
Rządzący Senat 

Przedstawione sobie w drodze rewizji wy- 
roki Sądu Apelacyjnego z dnia 22 Maja (3 
Czerwca) 1867 r. 1 Sądu Kryminalnego w 


/ a którem te budowle stoją i dwoma ogroda- > 


Kielcach z dnia 24 Listopada (6 Grudnia) ' 


1866 r. uchyla i akta co do Stefana-Michała- 
Rajmunda Salomońskiego i Jana Jordana w 
myśl art. 14 Najwyższego Ukazu z dnia 25 
Kwietnia (7 Maja 1850 r. reponuje, koszta 
umarza, wyrokiem ostatecznym. 
(podp.) White. 
( — ) Pankewicz. 
Za zgodność z oryginałem, świadczę: 
Podpisarz Dziesiątego Departamentu Rzą- 
dzącego Senatu, 
(podp ) Pankewicz. 
Zæ zgodność Świadczę. ` 
Domański Pisarz Sądu Krym. 


N. D. 4060. Dyreseja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
"Na skutek żądania przez stronę intereso- 
waną wniesionego, a właściwemi dowodami 
popartego i w zastosowaniu się do art. 3 Naj- 
wyższego Ukazu z dnia 14 (26) Grudnia 1865 
roku, o poszukiwaniu zagubionych lub skra- 
dzionych listów zastawnych lub kuponów, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż Józef 
oczyński, właściciel dóbr Jankowice w Gu- 
bernji Radomskiej położonych, utracił list 
zastawny okresu III, serji I, litera ©, Nr. 
68,688 bez kuponów, Ostrzega się przeto, że 
obieg powyższego listu zakwestjonowany tym- 
zasowo niniejszem zostaje i że w skutek 
cgo, nabywca tego listu byłby powołanym 
przez poszkodowanego do rozprawy sądowej 
o własność zakwestjonowanego listu. 
DWarszawa d, 21 Czerwca (3 Lipca) 1868 r. 
p. o. Prezesa, 
Jenerał-Lejtnant, Gieczewicz. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N. D. 4230. Rejent Kancelarn Ziemańskiej 


w Kaliszu, 


Z powodu nastąpionej śmiercj: 
1. Juljana Arkuszewskiego, właściciela 
dóbr Zborów w Okręgu Sieradzkim położo- 


nych K ne 
2. Feliksą Morawskiego, właściciela su- 
my rsr. 300. na dobrach Nowej wsi z Okrę. 
gu Konińskiego, pod Nr. 30 Działu TV hypo- 
tekowanej, i NSZ 
3. Konstancji z- Ostrowskich Rudzkiej, 
wierzycielki ', części, sumy rsr. 3,000, na 
dobrach Dabrowa. z Okręgu Wieluńskiego 
pod Nr. 28 zabezpieczonej. r 
Ogłasza się postępowanie spadkowe, któ- 
rego termin prekluzyjny na dzień 18 (30) 
Stycznia 1969 r w Kancelarji podpisanego 
ejenta w Kaliszu wyznaczony został. 
Kalisz d. 20 Czerwca (2 Lipca) -1368 r. 
| A. Paszkowski. 
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N. D. 2869. 


Po zmarłym na dniu 1 (13) Stycznia 1850 
roku w Gminie Klwatka Tomaszu Badow- | 
skim otworzył się spadek z sumy rsr. 93 kop : 


93.w Banku Polskim deponowanej sklasłają - 


cy się. Do objęcia takowego Skarb Króle- 


stwa na zasadzie postanowienia Rady Admi- 


nistracyjnej z dnia 30 Stycznia (il Lutego) į 


1842 r. przystąpić zamierzył. Wzywam prze- 
to iateresowanych, iżby w ciągu 6 miesięcy 
od daty podania niniejszego obwieszczenia 
do Dzienników Warszawskiego i Gubernial- 
nego Radomskiego prawa swoje do mienio- 
nego spadku udowodnili. 
Radom d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1868 r. 
J. Stankowski, Obr, Pr: 


nod a wiati = ar mrsa me nee emen ren 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


N. D. 4206. Sąd Pokoju w Kalwarji. 
Wydział hyvoteczny. 


Z powodu żądania nowych regulacji hypo- ` 


tek nieruchomości w mieście 


Kalwarji ja- 
ko to: 


l. Domu drewnianego frontowego z dwo- ` 


ma oficynami, stajnią, wozownią, spichle- 


rzem i odryną drewnianych: wraz z placem 


mi warzywnemi, przy ulicy. Grodzieńskiej 


pod Nr. 505 położonego, a graniczącego z ` 


Jadnej strony z nieruchomością Jankiela Sa- 
snickiego, a. z drugiej z nieruchomością 
Szepszela Susnickiego i do własności Anny 
Ronisze wskiej należącego. 


2. a) Trzeciej częci włóki gruatu ornego, 


w trzech zmianach graniczącej, z gruntami 
Jana Rozmierskiego z jednej strony, a sukce- 
sorów Dąbrowskiego z drugiej. 

b) Czwartej części włóki gruntu ornego, 


także w trzech zmianach, grahiczącej z grun- - 


tami Sukcesorów Tabora z jednej, a ldzki 
Gordona z drugiej strony. 3 

c) Trzóch naddawków takiegoż gruntu, 
mianowicie dwóch“ położonych -za młysem 
wietrznym, a graniczących z naddawkami 
Dominika Radzewicza z jednej, a Notela 
Szwarcberga z drugiej strony, a trzeciego 
przy jeziorku Siemniszki poźożonego, a gra- 
niczącego z jednej strony z gruntami Sukęe- 
sorów Łostowskiego, zaś z drugiej z drogą 
do wsi Santoki idącą, wszystkich w obręm- 
bie pól miasta Kalwarji położonych i do Ja- 
kóba Chełmińskiego należących - 

3. "Połowy placu pustego przy ulicy Szkol- 
nej pod Nr. 231 położonego, graniczącego z 
jednej strony z nieruchomością, Franciszka 
Aniołowskiego, a z drugiej Tomasza Stul- 
skiego, a do Josiela Ranzuka należącego, 
oraz 

4. Domu drewnianego gońtem krytego, 


wraz z placem na którym stoi i ogrodera wa- . 


rzywnym w mieście Wyłkowyszkach, Powie- 
cie Wyłkowyszkowskim, przy ulicy Włady- 


sławowskiej pod Nr. 227 położonego, grani- | 


czącego z jednej strony” z nieruchomością 
Karola Kustera, a z drugiej Boracha  Urwi- 
cza, a do własności Herszla Abelowicza Krei- 


ner należącego 


Zawiadamia strony interesowane, że tako- 


we odędą się w sądzie tutejszym w terminie, 


, swych wierzycieli, każdy zaś z interesantów | 


co do I-ej nieruchomości dnia 28 19; Il-ej 29 
(10); III-ej 30 (11); a IV-ej 31 Października 
(12 Listopada) 1868 r. godzinę 10 rano. 

Wzywa przeto ich, aby sami osobiście lub 
przez pełnomocników szczegółowo i urzę- 
downie do tego umocowanych, w terminach 
oznaczonych stawili się i wnioski swe zady- 
ktowali. ó 

Ostrzega się przytem, że niestawający W 
terminie właścicieł, jeżeliby tego który z in- 
teresantów żądał, skazany zostanie na karę 
od 10 do 50 złp. stosownie do Art. 150 pra- 
wa z 1818r. 0 hypotekach, a nadto utraci 
wszelkie dobrodziejstwa prawne względem 


któryby w terminie oznaczonym z praw ami 
swemi nie zgłosił się, podpadnie skutkom 
prekluzji w Art. 154 i 156 powołanego wyżej 
prawa przepisanym, ogłoszenie decyzji na 
skutek aktów regulacji wydać się mających, 
nastąpi tegoż dnia co i same regulacje, i od 
terminu tego hędzie się liezył czas do odwo- 
łania się od tąkowych służący. 

Kalwarja d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1868 r 

Podsędek Stempieński. 


r 
4IGITACJE 
i SPAZZDAZE PUBLICZNE, 


N. D. 4237. Komisja Rządowa 

A Sprawiedliwości. 

F Ogłasza, iż wd. 13 (25) Lipea r. b. 6 go- 
zanie 12 w poludnie: w Wydziale Admini- 


stracyjtym jej bin à dE Ą 
iw mida, J6J biura, odbędzie, się licytacja 


rs. 390 kop. 
go rządowe- 


` 


1464 


PV 


t 


men 


aa 


* go wykazanej, War'nki litytacyjne i an. 
szlag, przejrzane być mogą każdodziennie, z 
| wyjątkiem świąt, w godzinach biurowych, w 
i wydziale administracyjnym Kc misji Rządo- 
i wej S.rawiedliwości. Do licytacji dpuszcze- 
i ni będą tylko wykwalifikowani majstrowie, i 
j wtym celu o' owiązani są dołączyć do de- 
| 

| 

H 


ilości rs. 100. - 

Deklar:cja na stemplu kop. 75, winna być 
spisunu jeśli można własnoręcznie, wyraźnie, 
„bez szrobań i podkr ślań poódiuz następujące- 
go wzoru: 

Wzór do d- klaracji. 

W skutek ogłoszenia Komisji Rzątowej 
Sprawiediiwosci, z daia 29 Czerwca (il Lip- 
ĉa) r. b. Nr. 7,509, składam n niejszą dekla- 
rację, iż podejm ję sę robót blacharskich, w 
pałacu rządowym Nr, 487 w Warszawie przy 
ulicy Miedowej położonym. Od sumy ogólnej 
w alisziagu wymienionej, odstępuję nā’ ko- 
rzyść Skarłu procent N. wyraźnie N., od sta, 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
żeniom, w warunkach | cytacyjnych objętym. 
Vadium w iłości rs, 100 dolączaim 

Stałe moje mieszkanie jest w N. za ulicy 
N. pod numerem N. 


Pisałem w Warszawie dnia N: miesiąca N. 


roku 1868. 
Warszawa d 29 Cz rwca (11 Lipca) 1868 r. 
Członek Komisji, Zarządzający Wydziałem, 
Rz: czywisty Radca Stanu, Sadkot sti. 
Naczelnik Wydziału, Zaborowski. 


N. D. 4068. Bank Polski. 
Sierpnia r. b. o godzinie 12 w południe w sa- 
li posiedzeń Banku Polskiego w Warszawie, 
odbędzie się publiczna licytacja in minus, 
przez deklaracje opieczętowane na dostawę 
dla Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku 
ciernia w snopach kóp 120. Cena do licyta- 
„ Cji in minus ustanawia się na rsr. 25, za je- 
. dną kopę snopów ciernia, licząć w towar- 

tość jego oraz dostawę, która może nastąpić 

w porze zimowej, lub za otwarciem spławu 

na Wiśle w r. 1869, najpóźniej do połowy 

Czerwca, kontrakt spisanym będzie z podej- 

mującym się dostawy za najniższą cenę. 

` Vadiam do licytacji wymagane jest rar. 500* 

kaucja zaś w 5 części, zalicytowanej sumy- 

Deklaracje wyraźnie, nie skrobane, nie prze- 
„ kreślane, wszelkie liczby l:terami pisane po. 
, dług poniższego wzoru, poz tonace i do 

własuych rąk Prezejża u adres 
przyjmowane będą „glo chwili na licytacją 
oznaczonej. Bliższe warunki dotyczące tej 
dostawy przejrzeć można każdodziennie w 
biórze Naczelnika Kancelarji Banku Polskie- 
go i w biórze Naczelnika Zakładu (Warzelni 
Soli w Ciechocinku. 

Warszawa d, 24 Czerwca (6 Lipca) 1868 r. 

Vice-Prezeg, 
Rzeczywisty Radca Btanu, Roguski. 
Naczelnik Kacelarji, J. Makulec. 
i Wzór do deklaracji 

W. skutek, ogłoszenia Banku Polskiego z 
dnia 24 Czerwca (6 Lipca) 1868 r. składam 
niniejszą deklaracją, iż podejmuje się dosta- 
wić do Zakładu Warzelni soli w Ciechocin- 
ku Ciernia w siopach kóp 120 podług opisu 
warunkami licytacyjaemi mnie znanemi obję- 


tego i w terminie oznaczonym, poddając się ` 


| wszelkim zastrzeżeniom, w tychże wyszcze- 
gólnionym, za cenę, (wypisać literami), do- 
łączam dowód na złóżone vadium na rsr. 300 
po które w razie nie utrzymania sam się 
Ą zgłoszę. . 
+ Mieszkam (wypisać). 
Pisałem dnia >. . .. i: 
(podpis i 

Adres Kia 


Do własnych rąk Prezesa Banku Polskie- 
go w Warszawie, deklaracja na dostawę Cier- 
mi dla Zakładu Warzelni soli w Ciecho- 
cinku: 


aa m — maa w 


$ TOT TAEI 
| N.D.4061. Dunancagoe Vapacaenie 
i 6% IlapcrąGb ITa.wckojw. 
| Cum» oóbabaerh, uro | (13) Aurycra ce- 
ro roqa wb l2 44c08% yrpa, Bb npuweyrerbin 
; Þunancogaro Yupassenin noge N. 141 ôy- 
| AYTb UPOJ3BOĄUTRCH HaycCTHbie TOpPCH, Ha 
npoąaky ABCOCHKŁ 1869 r. B nukorckaro'’ 
f ABeengecTBa, padioAoReHAaro BR AoMmmHa. 
j exoñ ryóepHin BŁ G1U30CTH pBKB Byra m 
| Hapus, a UMeBHO Bb YASCYKAXK: 
jl. Msiąsznuspka aBrocsku N, 18, 19, 20 
i OLGBEHHbIH BE 258 pyó. 60 ken. 
| 2. Ilosuksu avcdesku N, 20; ou4Bnen- 
i HblA Bb 542 py6ć. 19 kon. & 
| 8. Tdaguanbbeoobka N, 12, 13, 14, 17, 
19 u 20, syBHenubia wb 1,804 pyô. T!/ x, 
4. Bopcyku iycocpnu N. 18, 19 n SO ong- 
| neuan b» 2,376 pyG. 01 Kon, 
5. Adnan a5coebKU N. 3, 4, 5; oyBuen- 
4 HBIA BK 2,408py6- TAa A. 
GE €Kb ABCOCHKU: N, A 
| 20; alisdenAth "b 3,661 PARE 
| f /lomópoBa ABCOCSKH 
IYBHEMEBIA BB 3,536 PYS kon. 
| 8. IlopkonA3G Agevepni N. 18,19-wm.20 
Ti OMBREHRIA BŁ 5,444 pyg, 231, 


BY6. 65 kon. 


RON. 


r FR "en 
ANENA GN RAP FOLA G? 
4 ŁADYNDISTĄ 


kl.racji dowód kwalifikacyjny, oraz vadium w ; 


Podaje do wiadomości, że w dniu 7 (19) 


gegane, - 


N.18, 19 m 20, o- 


am, af wen 


KON 


9. Komopono at coebku N, 18, 19 20, o- 
LUBHEABIA 5% 4,074 pyó. 56 kon. 

Boome oLyGREHUhie us 22,213 pyô. 6 kon y 
ABAJUATA AWB THECA AGLEIB 1pHIĄLTE 
PyGleń isecTh KOWBEK%. 

A BGcocrKit ocraay tea 3a AeA TORUNUHME 
Ra lOprax» cCamyio HbICINYłO JA OUIA BEY., 

ZAedatomiji upioópŁCTH yNOMSAYTKII) ABCE, 
O0A38H% Ao udcryMaieniu Epoka POPTOWE, 
UPCĄCTAWNTH 33407% HAAY thLMIA ĄEbraMH,, 
SAKAJĄHPINU Hr 1UKBUĄANIOKALIMU ACTA: 
MA KU MHbiu Loey AapETUEHUBIUM GyMaCa- 
mu flwiepiu u apersi, (o Kyficau% y- 
TBEPKĄCHUBIMG Manacrponb bura :coWb Bh 
CyANB AWB TRICHYGI AWKETU Aua AES 5 BA 
pyó1 cep=ópoMb (2,222 p). 

OUDHOHUKA WEAOMOCTA, a Pekfo u yeo- 
Bl BAIILECKASZI WAD TODTUKR, MOPYT% GLITE. 
paseMorpusaemni Kb Wudaucokowe Vupa- 
baeniy , 8% /lowmilickomh Dytepiekowb. 
lipanaewin, & Taki" H ub „lbegowh Yapa- 
Baenin, Ha Mboritoe /bcHoce Yupaunenie Boa- 
A0OWBEHA o5A JauNOC!eE ĄOSKOAMTŁ OCMOD rpb 
UpeątcdaraeMaro Kb MpPOJAWB ABCA, BCH- 
KoMy mesaiupemy upicópBCLU onni, Móo 
UOCAB OKOHYAUIA TOprost, BCAKIA Ma10ÓW 
38 YObLIK ABea, HO kaKUMB KMÓYĄK npudu- 
HóMP, a panno H: nenpann thy IO OB y 0- 
HACO, HAM HEUNABRNK OE NOKa3anie M 'pOĄGI 
onaro He 0yayTL upukWTO pb yuaweNiE. 
lipeąadosieunyto na Topraxb ROKynUyto cyM* 
My, MNOKYLIĘMKA CÓH3AH% YÜAaTHTh UB O" 
3UA4EHHbIXŁ auykioHhiwMi ycicBiaMu Cpo- 
KaX5b. 

Bapuana, I1 Jons 1858 roaa. 
dawbąnisatii: OTABAmE, (.....). 
SZEŃ ZW LO LL OPR ht 


N: D. 3817. „łuoó.mucnne Dydepnucnoe 
Hpagaenie. 

Pyóepuckoe Ilpapienie CAND OÓŁABAACTR 
aro no paspknienio duraucoBaro Yupanae- 
Hin 0T» 24 DeBpaaa 1868 r. sa M 8090 ocHo- 

AHHOMY Ha WOCTAHOBAeWiA VypequTexbHaro 
Konarera cr 1583 17 (29) koxa cero roga BH 
12 4a00BB qHA, ÓĆYNYTA upoUBROXATKCA BŁ 
sanb upucyrernia cero llpaBaenia nyOamanbie 
*"ropru c» żykuiowa, Ha npółamy nocryniB- 
UXD BB KaZHY NMOCAB Puucko-Karoanuecka- 
ro upixoqa, Jlroóanckaro Yhega; | sbi pep- 
Kpxy0HOBW 3CHEAb COKEPKAJĄMXK BD Cek 
npocrpanctna 110 woprónn 27 npeuToB%, 
BMBCETB Cb RAXOZAUWMICA KA HHE NOCTYNAE- 
INA BL Kady GTPOEHIANN. 

Topru naukyrca 0Tb cyubi 5,237 pyóaefi m 
GyAYTB HIDPOH3RBOĄMTEEA H3YCTHO; KOSBOJACTCA 
OREAKO IOXRBATEK OOBARIENIA BB ZANEHATAH= 
HBIXB JIARETAXD, KOM ROJGHBI ÓBITb COCTABAE- 
Hbr u0 npuiaraemoii y cero opm ua repóo- 
Boi Gyvarń 30RorrbtHaro KOETONACTYPA u IPEĄ= 


| ©raf1eHbi Ha pyski Cerperapa Ipncyvcria 


Tyóepuckaro liparacHia no 12 4acoBh qua, 
BHIE NpONNCAHHATO YNCAA M ÓyqYTh BEKPLIE 


- TBI I0 ORORYAHIN N3YCTAKPIXD TOPTOB'b O8HA- 


JERAHA JEMAAH  OÓPALIAIOTCA BB IpOKARY CÉ 
20 Max (1 Iona) 1868 p.,. co echni nparaam, 
ROXORARMY, YTOĄBAMIL M OÓABATCALEVTANA, KA- 
kia nO HblHb UWSCTL kasha IapcTPA, HO nawt 
SeMIM TN cOcraarm Bp rpexikrneli no 20 
Maa (1 honn) 1869 r. apenqt, ro norynn(nkb 
OÓsH3aH% ZBKAIO4EHNWII( mo Erofi apenpb KOH- 
TpakTb COXpANATE RP CROEŃ CHIN'S ĄO KOHINA 
1868/9 skonommieckaro roga. śRedarouie yya- 
CYBOBATL BA TOpraXm, AOLRÁDI UpeXCTABRTY 
Bb Tybepuckoe unm Orpy;xHoe kasHaueficrBo 
BAMOrD BL cyuh 524 pyx HAIMYHHIMI HEHb- 
TAYM, HIM JUKBUJANIOHEBDIM AMCTAMM, HAN ŻA- 
KIRĄUBIAM MICTAMA MAM KE MKHHBNA LOcyqapP- 
crBeuHbiMu Ónxerann utepiu r IfapcrBa cb 


MANIEKANMMA KYNOHANM M KAJHAHCŃERIA BŁ 


"TOMB. KBUTEHNIM  UPEĄCTABATE NPH ROPTAXB 
HIM NUDPHIORHTK Kb NOĄAHHBINMD OÓDABIE- 
HİAM'D. 

Bes npoyia yczosia m onncanie sENEJb, MÒ- 


" ry TB ÓBrrb nepecmoTrphHb €KOXHEBHO BG OT- 


qeieniń IocyqaperBeHHNx% JlrymecTE» 3A 
nckiyieHieNb NUpABĄHMYHBIXB M TAĞCIBHDIX I 
pue. , ` 
popra oÓbABIEKiA. 

Berbgereie OÓbaB1enia Jo1uncrkaro ly- 
Gepucraro IFparuenia orp Nona 1868 r.. 
3a N CANA 3AABIAIO, yro OÓABYIOCL KY- 
HATb MOCTYMMBIUIA Bb kasuy nocah PaMCKO- 
Karo.mAecKaTO upužogà Bb ep: Kps:x4OHOBE- 


© 8eMIIM U CTDOENiA sa cyMY (HalUCATA IAOPĄA 


m EHOBAMA), 05 COGAIOĄCHIEWD BCBXD TOPIO- 
BBIX'D YCHOBIIK NPEĄNUCAHHBNIXDL JA HACTOA- 
met npoqasn. 

a npeqcraBieninii RPeMCHAWA BAX0T% BB 
cynb (nuwpamn u cHOBAMN)* UpHIATAIO KRH- 
Tando N. KasnaqefcYBa m 341075 BTOTB, Bi 
crywab ecan TOPI He OCTANYTCA 8A MHO, A 
xerar nqgayunth oóparnp nsh N. Kasuaqef- 
CTBA. IIOCTOAHROE MOE MKTEALCTBO BD N, yu- 
CHO, MBCAIYB M TOXD, MOJNACATE MMA M pa~- 
Naio. i 
r. Jroóaun» 15 (27) lona 1868 r. 

Ha noqannioxu5 M04nNcaA1, 

Acecopm Orqbaenia, A. IIlynqyrn. 
JybaonponseogureJb, Brorapezii, 


a 


- 


X. D. 3876. „Jrbaduuckoe Pybepncnoe 
- Hpaenente. z 
CHAME OÓGABJAETK, KD Bceoómieny CB'bqyB= 
Hiro, YTO Ea OCHOPAHU RYDHARLRATO HOCTA- 


. 


g0B1eRiA upucyTeTBia OTE 11 (23) loua 1868 
xoga nATAro (ceMbHAĘNATATO) Ioia c. r., BB 
12 yacokb yTpa, ÖYAYTS UPOM3BOTHUTbCA BA 
Ynparuenin Havaabuura HoBo-Anexcanqpiii- 
caro YBa3qa aykMoHne ropra (in plus) Ha 
apeniy BcApoFaro có0pa: h 

4. BB M. KOHCHORONK cn 20 Maa (1 kona) 
æ. reno 1 (18) Asgapa 1870 r. n 

2. Bb nocayb HoBo-Asexcanqpa ©» 20 Maa 
á Tosa) c. r.no 1 (13) dAumapa 1870 r. 

Puaęubimia yczoniz qaa FOproB% HA 0348- 
TEHHYTO UDERTY CYTA cabnytengia. 

1. Csasannnit BeqpoBofi có0p%, CYMTATDCA 
0yqETB nóeryunBmnM% po BJaqbnIie apenga- 


Topa c» 20 Maa (1 lona) e. r. co BOBNIH po-- 


XOĄMH, panno nparanu M OÓNBAHNOCTAWA, 
Karia nwbera no onomy Kasnx Ifaperta. 

2. Toprm óynyT» UPONSEORUTBCA U3YCTHO, 
Hadneaa Ha apenqy neqporaro cóopa BL MRA 
Konckonoab orb cynyki 707 p. 1/4 RON. M BR 
nocaqt Hopo: AsekcoHnpin 07% CYMMBI „862 p. 
10 kon. Bb LOAD- 

3. śReaaromie yuacTBÓBATE Bb TODrAXb, 
O0A3RUbI AHYHEO HIPEĄCTARATb naqdadniblii sa- 
IOT% KAJKTHBINM KEABTANH, HA EyXMY PABRAT 
romyjoca '/, JacrM HazuafeHABIXb CYMAM% ATA 
"TOpronm. ~ ę 

4. Oguagcunpiit reqpopoi có0pb OCTAHETCA 
3a upeqtomubunu» BA TOPTAXb CAMYIO BHIC: 
My za OBD cymmy M BAYAJBHBIA ero 2a- 
AIOL'Db YACpWNBACTCA, AO npeĄcTaKJIeKIA nMb 
HAĄJ EAJNATO vuoraa MO APOHAB, s 

5. CneMujuk» 2a NOZĄKOE perynienie Bb 
nojbsoranie sTuMIit AOXOĄANM, HE OYĄCTAB UPO- 
crupaTb UURARUXD uperenąii sv kasub Map- 
*©TBA, M 

6. Honbrfi apenpaToph REAPOBMXD chopoB% 
po Beroe Bpena APERĄBI COTAACATCH HA pac- 
"ropmenie apenyharo KOHTPARTA, ezb OCOÓa- 
ro 3a cie ROBHarpaqeuia CO CTODOBBI KABIIBI, 
ecan Rb rescnin aperquaro Ccposa no caBAy- 
10T% HOPAIA NpaBnia O NpaRAXB Ha Nponana- 
miw rm ropopaxn Ilaporra Iloabekaro. 

Ilpouia noqpoónsia ycaoria Ha apeuny upo- 
nacaniaro pejipoBaro cÓ0pa, NOTYTP ÓBIT% 
nepecmoTpieaeNzi Bb OTYBIEKIA TOCYĄAP* 
„© TBEHHBIXD  Mmymqecrnb Jlroósmzckaro Iy- 
Gepickaro Jlparaenia, mau Bb YupaBaesin 
Hasaabunna Honoasekcanqpifieraro V'%sqa, 
emcqueRAO, Cb 9 uacop% yrpa no 2-xb 4a- 
cosb no noayann, 3a HOKAIOYENIEMA UPAZĄ- 
BN1KLIXD M TAÓCABIEBIXD nuet. 

I. Jioóannn, 14 (26) Iona 1868 r. 
Ha noqaanHOwb NOĄUICAAM; 
Acetpp» Orybaeuia, Ilmąr». | 
ABuorponeBoquTe.!b; Benrsancrit. 


N D 4089. Magiswat Miasia Warszawy. 
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
-w dniu 13 (30) Lipca r. b o godzinie I2 w po 
dudnie, odbędzie się w sali posiedzeń Magi- 
stratu licytacja in plus prz*z opieczętowane 
deklar-ce na 27 letnie oddanie w czynsz placu 
miejskiego przy zbiegu ulicy Podwale, Nowo= 
miejskiej i Freta, w miejscu dawniej egzystu= 
jących bud drewnianych położonego, pod bu- 
„dowę sklepów murowawych kosztem przedsie- 
biercy wystawić się mających, podług zatwier- 
„dzonych przez wyższą wladzę planów, koszto- 
rysu ob'iczonege na rs 24,377 kop. BD i pod 
warunkami, z których główniejsze są: 

Że »a placu wyżj wskazanym w miejscu 
na planie sytuacyjnym zakreślonym, ma być 
wzniesione kosztem przedsiębiercy zabudowa- 
nie m::*owane z cegły palonej na wapno z pi- 
wnicami sklepionemi i w części z lodownią 
blachą żelszną pokryte, w długości cd ulicy 
Podwale stóp rosyjskich 15314 od ulicy No- 
womiejskiej stóp r s. 74, szerokości stóp ros. 
-251/./463/, i wysokości od frontu takichże 
stóp ros. 191, a od tyłu 13 mieścić mające 
wyłącznie sklepy bez lokali mieszkalnych. 

Że do budowy tychże sklepów przedsiebier- 
„ca obowiązany będzie przysąpić w 3 miesiące po 
zatwierdzeniu lcytacji i ukoń:zyć takowe w 
„ciągu lat dwóch ` 

Że wznieść się mające zabudowania będą 
* „wlasnością miasta Warszawy, zaś tytulem 
. zwrotu kssztów na takowe wyłożyć się mają- 
cych przez przedzi+biercę, Magistrat miasta 
Warszawy nadaje mu oraz jego sukceso: om 
dub prawo-nabywcom, prawo użytkowania, z 
tychże sklepów przez wynajmowanie takowych 
w przeciągu lat 27 miu, po upływie których 

awo to użytkowania ustaje i zabudowania 
przechodzą nu rzecz miasta, termin zaś 27-mio 
letni liczyćsię będzie od dnia zatwierdzenia 
licytacji sa wyłączeniem pierwszych 2-ch lat 
przeznaczonych na budowę, 

Że na prawo użytkowania przez lat 27 z pla- 
cu pod pomienioną badowę oddanego, przed- 
przedbierca opłacać będzie Kasie Miejskiej 
"tytułem czynszu sumę na licytacji postąpioną, 
do której za pract'um rocznego czynszu usta- 
nawia się na ra. 300. |_| | y 

Że kaucja do przedsiębierstwa tego na rsr, 
4,800 ustano s ions, przedstawioną być może 
= gotowiźnie, w papt rach kredytowych, upo- 


ważnionych do przyjmowania „na kaucję lub 


też hypoteczna, dostatecznie na pierwszej po- 
Towie wartości domu murowanego W Warszawie 
ubezpieczona. f irt 

Inne szezęgółowe warunki przedsiebierstwa 
tego dotyczące, oraz plany wźnieść się meja- 
cych sklepów, są do przejrzenia W Wydziale 
„Administracyjnym każdodzieanie Z wyłącze- 
niem dni świątecznych. 

Mający przeto zamiar ubiegania się 


27 


o tako- 


1465 


we przedsiebierstwo, mogą żłożyć w czasie 
i miej:cu wyżej cznaczonym, na ręce p.o. Pre- 
zydenta m asta opieczętowane daklaracje na- 
pisane podlug wzoru niżej zamieszczoneg0, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobań, po- 
prawek i przekreśleń wypiszą wysokość ofia- 
rowanego czynszu rocznie za grunt pod skle- 
py przeznaczony. 

Ńadto do deklasacji tej winien być dołączo- 
ny kwii Kasy Głównej Ekomicznej miasta 
Warszawy na złożone vadium w ilości re. 4,800 
lub w miejsce gotowizny wykaz hypoteczny 
domu murowaneże w Warazawie, na kt'rym 
zabezpieczenie kaucji nastąpilo i na koszta 
ogłoszenia rs. 30. s 

Kaucja przedstawiona przez konkurentów, 
których deklaracja przyjętą nie będzie natych- 


"miast zwróconą zostanie, zaś złożona przez 


konkurenta z którym kontrakt zawartym bę- 
dzie zatrzymauą zostanie odpewiedn o do wa- 
runków przedsiebierstwa. 

Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję ni- 
niejszą d-klarację, mocą której obowiązuję się 
pa placu Miejskim przy zbiegu ulic Podwale, 
Nowomiejskiej i Freta w miejscu dawniej egzy. 
stujących bud.drewnianych wybudować swoim 
kosztem podług planów i kosztorysu obliczo- 
nego ua rs. 24,377 kop. 35'/ą (wypisać litera- 
mi) przez wyższą wladzę zatwierdzonych, skle- 
py murowane x cegły palonej na wapno z pi- 
wnicami sklep onemi i w części z lodownią, 
blachą żelazną pokryte, poddując się wszel- 
kim obowiązkom i zastrzeżęniom w warunkach 
poszczególnionych, a które czytałem, Zrozu- 
mialew i w dowód tego podpisałem, deklaruje 
się również opłacać do Kasy miejskiej w ciągu 
lat dwudziesiu siedmia tytułem czynszu za 
plac pod sklepy przeznaczony po rubli sre- 
brem (wypisać | teram ) rocznie. 

Kwit Kasy Głównej Ekonomicznej na zlo- 
zone vadium w ilości rs. 4,800 lub wykaz hy- 
poteczny domu murowanego Nr.... przeko= 
nywający, że kaucja w sumie rs. 4,800 na 
pierwszej połowie wartości tegoż domu zabez- 
pieczoną została, oraz na koszta ogłoszenia 
w gotowiźnie rs, 30 załączam, 

Stale moje zamieszkanie jest w N. N. pisa- 
łem dnia... mesjąca .... 1868 r. 

(podp:sać imie i nazwisko). 
Warszawa d, 24 Czerwia (6 Lipca) 1868 r. 
p. o. Prezydenta, 

Jeneralnege Sztabu, 
Jenersł Major, | Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


N. D. 4087. Zarząd Komunikacji w liróleestwi 
£Folskiem. 

Nai wykonanie w r. b. robót okolo _eperacji 
niższych częsci mostów na trakcie Fabrycz» 
nym w Sekcji Fabrycznej, odbyt} zostanie li- 
cytacja w bórze Zarządu XI, Okręgu Komu- 
nikacij d. 10 (22) Lipca r. b. o godzinie 12 w 
połuduie przez opieczętowane deklaracje. 

Licytacja rozpocznie się od sumy w koszto- 
rysie za roboty i materjały, po wyłączeniu kwo- 
ty rs. 22 kqp. 79 na extraordyn rja na rs, 
9,351 kop. 2% wyraźnie rubli szebrem dwa 
tysiące trzysta pięćdziesiąt jeden kopiejek dwie 
i pół obliczonej, in mi-us. h j 

Mający zamiar ubiegać się o to przedsię- 
bierstwo powinni w miejsou i czisie wyżej 
wskazanych, złożyć swą deklarację podług 
wzoru ponizej zamieszczonego NAPISANĄ, a w 
tej dsklaracji bez żadnych warunkow i za- 
strzeżeń, wymienić wyraźnie literami, bez 
skrobam'a, poprawek i przekreśleń ilość pro- 
centów od powyższej sumy na rzecz Skarbu od- 
stąpionych. zi s 

Deklaracja nie podlug wzoru napisana, lub 
złożona po godzinie 12 w południe nie będzie 
przyjętą i na takową żaden wzgląd mianym nie 
będzie. 7 

Deklaracja opie'zętowana obok adresu: 
„Do Zarządu XI Okręgu Komnmkacji”” powin- 
na wieć wyraźny napis: „Deklaracja na robo- 
ty okolo reperacji niższych części mostu na 
trakcie Fabrycznym w Sekcji Fabrycznej, 
do licytacji w d. 10 (22) Lipca 1868 r. odbyć 
się mającej.” : 

Przy deklaracji należy złożyć na vddium su- 
mę rs.785 wyraźnie rubli srebrem siedmset 
ośmdziesiąt pięć, gotowizną, w listach zastaw- 
nych lub listach likwidacyjnych, z właściwemi 
kuponami w obligach skarbowych, albo też. w 
in tych papierach publicznych pro entowych, 
z wlaściwemi kuponami i kwotę 13. 20 gotowi- 
zną na koszta ogłosze ia licytacji. 

Wzór do deklaracji. 

Wskutek ogłoszenia z dnia roku 1868 
podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się 
podług zatwierdzonego kosztorysu wykonać 
roboty około reperacji niższych części mostów 
na trakcie Fabrycznym w dekcji Fabrycznej, 
i od sumy w kosztorysie za same roboty 1 
materjały na ra. 2351 k. 2% obliczonej, od- 
stępuje na rzecz Skarbu procentów N; N. (wy- 
pisać literami). poddając się wszelkim obo- 
wiązkonr i zastrzeżeniom warunkami licyacyj- 
nemi objętym. 

Sumę rs, 785 wyraźnie rubli srężrem siedm- 
set ośmdziesiąt pięć va vadium, oraz goto- 
wizną rubli srebrem dwadzieścia na koszta o» 
głoszeń licytacji składam, które wrazie nieu- 
trzymania się przy licytacji, sam odbiorę, lub 
o przesłanie na mój koszt do N. u; raszam. 
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Stałe moje zam'eszkanie jest w N, pisalem 
w N. dnia N. miesiąca N. Ne 1863 r 
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa ©. 26 Czerwca (8 Lipca) 1868 r. 
Naczelnik Okręgu, 
Generał-Iejtenant, Szuberski. 
Naczelnik Kancelarji, Beneveni, 


N. D. 4238. Jnspęktor Gimnazjum Bealnego 
i Prog mnazjum Zeńskiego d-ch klasowego 
7 w Warszawie, 

Z upoważnienia JW. Naczelnika Dyrekcji 
Naukowej Warszawskiej, z dnia 1 Lipca r. b. 
Nr. 3541, podaje do wiadomości powszech- 
nej, że w dniu 10 (22 Lipca r. b. w Kance- 
larji Gimnazjum Realnego przy ulicy Jezu- 
iewiej, w domu pod Nr. *%gg. (0 godzinie 12 
w południe, odbywać się będzie licytacja in 
minus przez opieczetowane deklaracje, na 
wykonanie robót przy zaprowadzeniu wodo- 
ciągu w gmachu Gimnazjum Realnego przy 
ulicy Jezuickiej, oraz restauracji tegoż gma- 
chu i lokalu Progimnazjum 3-ch klasowego 
żeńskiego przy ulicy Starej z własnym przed- 
siebiercy materjałem, stosownie do anszla- 
gu na rsr. 2,503 kop. 63'/, oznaczonych. 

Deklaracje do tej entrepryzy przedstawia- 
ne być mają w Kancelarji @ mnazjum Real- 
nego ;rzy ulicy Jezuickiej w dniu wyż ozna- 
czonym, od godziny 12 do 1 z południa, po 
upływie zaś tego czasu żadne deklaracje 
przyjęte uie będą. ` 

Anszlagi i warunki lieytacyjne przejrzane 
być mogą każdoeziennie w kancelarji tegoż 
Gimnazjum w godzinach biurowych. 

Przystępujący do licytacji złożyć winni de- 
klaracje opieczętowane, bez skrobania i po- 
prawek, na właściwym papierze stemplowym 
napisane, w zastosowaniu się pod nieważno- 
ścią do zamieszczonego przy ogłoszeniu w 
pismach publicznych wzoru, wyrażając wtej” 
że literami, jaki procent odstępują od cen 
anszlagowych. f 

. o deklaracji obowiązani 


dołączyć vadium 
anszlago- 
wej czyli rsr. 250, w gotowiznie, lub w pa- 
pierach publicznych po kursie „bankowym; 
albo kwit na takąż sumę w kasie rządowej 
złożoną . 

W godzinie na licytacją wyż oznaczonej, 
nastąpi otworzenie podanych deklaracji. , 

Konkurent odstępujący najkorzystniejszy 
procent dla skarbu uznany będzie za utrzy- 
mującego się przy entrepryzie. 

Warszawa d. 214) Lipca 1868 r. 
Inspektor, > 
Radca Stanu, A. Bar. , 
Sekretarz, Smoleński, 
Wzór do deklaracji. 

Stosownie do ogłoszenia Inspektora Gim- 
nazjum Realnego i Progimzazjum Żeńskiego 
3 klasowego w Warszawie z dnia 2 (14) Lip- 
car b. w N.N. Dziennika Warszawskiego 
zamieszczonego, podaje uiniejszą deklarację, 
jako obowiążuję się uskutecznić zaprowadze- 
nie wodociągu w gmachu Gimnazjum Realne- 
go przy „ulicy J eznickiej pod Nr. zp; OTAZ 
restauracji tegoż gmachu i lokalu Progimna- 
zjum 3 klasowego żeńskiego przy ulicy Sta- 
rej pod Nr. 1972, Z własnym materjałem; od- 
stępując od sumy anszlagowej obliczonej na 
rsr. 2,003 kop. 63'/, procent (wypisać wyra- 
źnie liczbą i literami ilość odstąpionego pro- 
centu od sta) poddając sję wszelkim zobo- 
wiązaniom i zastrzeżeniom w warunkach licy- 
tacyjnych objętym, które dokładnie mi są 
wiadome i przezemnie podpisane. 

Kwit kasy N. na złożone vadium rsr. 250 
(lub vadium w gotowiznie, albo papierach 
publicznych i jakich) załączam. 

Stałe moje zamieszkanie pod Nr. N. przy 
ulicy N. TAAR | 

Pisałem w N. dnia mea 1868 r. 

(podpisać imię i nazwisko.) 

N. D. 3873. Maeucmpame I ydepuckueo 

? Popoju AWCE i 

OőpiBmerb BO zceoónee CPBABHIC, WTO 
18 (30) Iroaa ©. r. B'r 11 uac0B» yrpa GyqyrP 
nponaeoquTcA Bb NpHCYTCTBIM cero Marn- 
crpara HOCPeĄCTBOMD 3UNCHATAHBIXb JERA- 
panis, ropra Ha orqaTY Bb NOĄPAĄY* HOYMNHEM 
mocrosp BB DT: BaunuB a HMEHHG: 'Tpnóy- 
HaadbcRaro u epcyb KOHĄUTOPEKOTO Bb napr” 
HaunHad OTB cabhruońi cysbi Tpuőynatberaro 
305 pyó. 9 Kou. NMBUMEXOJHATO Pb napkb 32 
pyó: TT KOM. A ECETO OTD 1037 pyó. 792 
kon. wb JCRIAPAMIU KOMKNA ÓWTŁ UpPUAORCHA 
npnramnia kaseHHOft HAM Lopoqcwofi Kacr Ha 
upeącraBIeHHBr 3A1OVTB BD 
104 pyó. 3 

'ToproBbrA ROKAMA MOPYTPB Óbir» nepe- 
CHOTPPIBACMBI BD Maricrpark BD czymeóH0€ 
BpeNa. 

Popxa oówanacnia 

Beagącrzie oómaBienia ora 11 hona e. r. 
sa Aè 4271 cinwb OÓPABJMIO, YTO OÓHABIBAIOCh 
BZATŁ BA UOJDAĄD MOSIHKY ĄBYXL MOCYOBD 
nn I. Kaamub a imenso nepeqb TpuóyHae 
OMD M uńbiiexoqąnaro neperb ROHJUTOPCROTO 
BL naprb 3a Bosnarpowąenie pyó. KOI | 
npolicBio pyó. ROL. noqneprań ce0ń 
W3bACHEHHBIN% BA TOPEORNX% KORUAN D 
yCIORİAM'b BAROBBIA NHA XOpoUiO 13BBCTHbI, 
KRITARIIIO BBIJAHHYyIO MHÈ NN: xaznayet- 
CTBOM5 npusararo M 8a noaygeHieMb ET i 
Bb CJydab, ecan TOprTH He ocranyTcA 3a M 


KOJMYCCTEK | 


mowach 
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ANYHO ABAIOCŁ (HI O RBICBIIKB Ha MOŃ cqerb 
Br NN. ro zourh upoury) 
Tlocroakioe MOE %RHTEABCTBO BŁ NN. na- 
caib BG NN. unera wńkcana 1868 r. 
(noanucari DLA A Dawaito i 
T. Kanu qua 11 Tona 1868 r. 


` TipesnreuT p .G s dT jrn) 
N.D.3591. Kamnunosckoe „lbcnoe 
Mnpaeaenie. 
Iloromy. 410 OÓBANACHMANM OTB 4 (16) 


Maa c. r. Hanegarannbiwi Bb NN 403, 116 
u H8 Bapranckaro Juebilitka M BŁ NN. 20, 
21 m 22 Bapimasesuxh ly0epscsixb BBqo- 
Mocreń, pazuyGAKKOB3KHME 1ODUH HA Npo- 
Aamy abea M3B AKCOCHKA Ha 1867/8 roqoB% 
HaABHAYCHHPIXY OT% OLCHOASbIX% CYMMb Ha O~ 
cHoBanin paanopaenia Punancogaro Yapa- 
siemik or» 22 Mapra c. r. sa N. 5894/2002 
Ha '/ yacTh YMEHBUIEMMHMIZ%, NO NEABKK NO- 
KYNIUMKOBA ile COCTORAM CH OŃKABAASTCA TO 
Beeodliee CHGĄBKIA, vuro Bb 3 AGUIHSM> 
Y upasaenin Bb Aep. Dpaónne nb 10 BepeTh 
OT» r. Baoa, IloMdayrnie naycrame Topti 
(in plus) na ycaoniax% npemąq* 06LABIEH= 
HbiXb OYAYTB% HPOMIEOĄWTŁCA, HAJKHAA Ch 
ll uacoa% yTpa BO BTEpuUuMX% Cpokasb A 
OTb ONEHO4HNIXB% CYMWBK CAGAYIOLĄWKb: 
Hdacaa 17 (29) Iona cero rogas 

1. Bv ydacrkt Kpkusarypa, I. okpyrs, 
AKCOCHK% Ha 167 r, orb cywMmi L,ŚŻO p. 
15 kon. 

2. BŁ ysacrkk Kpmasarypa I. OKPyTB, 
NKCOCBK%Ł Ha 1868 r, orb cCyMMbi 1,7125 p. 
ÖU kom. 

3. Bh yuacTkG IlncoBe, I. okpyrb, ABCC 
Ha 1867 r., orb cyuwki 969 p. 24 Kon. 

_4. Bp yuacTk5 llucene, | oknyrb, ABco- 
CBK'b na 1BÓ3 r., orh cyMMbl 596 py eń 15 


Kor. 
dnc a 18 (30) kosa c. r. 

5. Bb ysaerkB Ppiónuiekh, |. okpyr, 
wbcocbk%b na 1868, orb cysmmm 1321 pyoaeń 
14 kon. 

6. B» ygacrk5 /jomópoBka, I okpyr%, AB- 
coc5k» ua 1868 r., OTD cyMwhi 817 pyo. L0 
Kon. 

1. B» yuacrkż lopku I. okpyrb, ABO- 
C5k» Ha 1867 r., orb cyMumi 853 pyó. 32 
Kor. 

8. Bb ysactTK'b lFopku, ]. oKpyrb, ABcoc. 
Ha 1868 r. 07% cywwia 624 pyó. 83 Kon. 

duc 1a 19 31) lodu cero roga. 

9. Bb y4acTk5 Jamunńcko, |. OKpy!B, AB* 
€oCHK Ha 1867 orb cymxni Ż,LLI pydneń 19 
Kofi. ` 

10. B yuserkB BamińcKo, |. oxpyrz, AB* 
COC5K% Ha 1868 r., orb cymMbi 2,130) pyódeń 
96 kon. z 

WKesermie ToproBaTeA O6A3AHbl Up ĄCTA" 
BMTb BAAOTH, MHaAHUKDIMA ĄeHGTAVH HAM 
Apyrhwu npaunTeJbETRAMŁ TapaNOBAHHhI= 
MU, MpMUMMAeMLI Bb JA1OFM ÓW teTaMU BÉ 
pa3mspz 10 actu? bhilieosHaSEHNHhiA%Ł one- 
HOUHBIX% CYMMh; HO COCTOHIĄĘM WP npa Top- 
raxh nMpeĄCTABIERHKIE KMA 3aAori Heme- 
Anenno 6yąyTk Boaspauyenime. Hposia y- 
odobia Bb 3ĄbWHEWŁ JHpaBiekia pa3cma- 
YpiBaTb, a 42peBo Bh AGCY BHABTh MOTYTB, 
medatouqie e REĄHEBAO, MCKAIO4AA NPA3ĄHKU- 
4HDIX% Heñ. 

aep. VpaónHa, 

Crapmiń Haqa5cansih, 


hona 15 (20) ana 1868 r. 
XyskadoBckIh 


4 maa 


N, D. 4218. Sekwestrator Powiatu 
Kolskiego. 


runtów or- 
s 4Y 14/35 
prętów 36 Yar WIE 
gonu prętów 135 i nieużytku prętów 70, 0g0- 


jary nowo war- _ 
ak e tylko na niej 


szawskiej, Częściowe zasiewy ty... 
j i. oziminy zÓTE” /4. ! JArzy” 
są, a mianowicie: oziminy ia w ugorze. 


ry 1Y/,; reszta zostaj 
ny mórg 4 rozpocznie się od sumy rsr. 300, 
jako szacunku przez biegłych pozie 
jąc Y wa- 
go, a przystępują 7 iwem Świsdaciwo 


4 rA i e 
djum rsr. 15 i Ponu  włościańskiego. 


dium, oraz ogłoszenia i odbycia powtórnej 
na koszt i risiko jego licytacji. $ s 


w w 


t 


Osadę wzmiankowaną w każdym czasie na 
gruncie za zgłoszeniem się do miejscowego 
sołtysa jako dozorcy obejrzeć, o dalszych 
zaś warunkach w urzędzie wójtowskim w 
Czołowie i w Kancelarji podpisanego Sekwe- 
strątora w mieście Kole pcinformować się mo- 


żna. f 

Koło d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1868 r. 

Á Radziński. 

3 ONE E 
N. D. 4234, » 

Podpisany Patron przy Trybunale Cywil- 
nym w Warszawie w domu pod Nr, tl za- 
mieszkały jako popierający sprzedaż w dro- 
dze działów nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 1080 położonej, do Apolonji i Julji z Ga- 
duszewskich siostr zamężnych Nowickich na 
leżącej i hypotecznie na ich imie uregułowa* 
nej, zawiadamia 1 ogłasza: iż z mocy wyroku 
Trybunału Cywilnego Warszawskiego d, 20 
Stycznia (1 Lutego) 1866 r., pomiędzy Apo- 
lonjo z Gadaszewskich Michała Nowickiego 
obywatela małżonką, współwłaścicielką nieru- 
chomości Nr, 1080 w Warszawie położonej, 
zaś w Pradze pod Warszawą pod Nr. 402 za- 
micszksłą, przez Grobickiego Mecenasa sta- 
wającym, przeciwko. 

Julji z Gaduszewskich Stanisława Nowie- 
kiego obywatela małżonce, w asysteneji i za 


upoważnieniem męża swego czynić winnej w | 


Pradze pod Warszawą pod Nr. 402 zamiesz- 
kałej z drugiej strony zapadłego. 

Dział i sprzedaż w drodze działów 'nieru- 
chomości Nr. 1030 w Warszawie położonej na- 
kazującego, oraz biegłych, celem dania epinji 
o niepodziełności jej w naturze wyznaczającego 
i do kierowania czynnościami działowemi 

członka z grona swego delegującego, że 

Nierushomcść Nr. 1080 w Warszawie przy 
ulicy Twardej a raczej przy placu Grzybow= 
skim zwanym położona składająca się: 

1. Domu frontowego masiv murowanego o 
parterze i piętrze pokrytego dachówką. j 

2. Oficyny masiv murowanej- o- parterze i 
piętıze pokrytej cynkiem. 

3. Mikwy czyli domu dla kąpieli staroza- 
k nnych z łazienkami, krytego blachą. 

4. Oficyny masiv murowanej o parterze i 
dwóch piętrach biachą pokrytej. 

5. Oficyny masiv murowanej o parterzei 
dwóch piętrach blachą pokrytej. 

6. Domu częścią w ziemi częścią nad ziemią 
blacha pokrytego. 

1. Diuziego podobnego domku. 

8. Studni z pompą. 

9. Komórek z drzewa w slupy murowane o 
parterze i piętrze, 

10. Przystawki na schody blachą pokrytej, 

11. Kuczki drewnianej blachą pokrytej. 

12. Komórek z kloakami o parterze i pię- 
trze blachą pokrytych. o 

13. Komórek po za mikwą z drzewa posta- 
wionych blachą pokrytych, 

14, Komórek z drzewa. 

15. Bruko, s 

16. Gruntu łokci kwadratowych 5410) ogól- 
nej rozległości mająca, sprzedaną zostanie 
przez pubii«zuą licytację w drodze działów, 

Biegli mianowani do oszacowania powyżej 
wymienionej nieruchomości, szacunek jej po- 
stanowili na rs. 63,993 kop. 89. 

Oszacowanie to wyrokiem Trybunału Cy- 
wilnego d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1867 r. za- 
padłym, potwierdzone zost ało. 79 

Do odbycia sprzed ży delegowanym jest 
W-ny Lewandowski Asesor Trybunału Cywil- 
nego Warszawskiego i przed nim w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w wydziale I. pod Nr. 549, odbyło 
się już w dniu 20 Listopada (2 Grudnia) 1867 
T., pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wł- 
runków sprzedaży, % 

W dniu 19 (31) Stycznia 1868 r. o godzinie 
91 rano, odbędzie się druga publikacja a za- 
razem przygotowawcze pizysądzenie, 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej. 
rzane być mogą u W-go Pisarza Trybuna- 
łu Cywilnego w Warszawie w wydziale I, i 
u podpisanego Patrona sprzedaż tę popierają- 
cego, A 

Licyta-ja nieruchomości powyżej powoła- 
neJ zacznie sią od sumy rsr, 83,993 kop. 89 
Jako szacunku taksą biegłych wynalezionezo. 

Warszawa d, 9 (21) Grudnia 1867 r. 
sawery Chraszczewski, Patron, 

Po odbyciu drugiej publikącji i zarazem 
przygotowan czego przysądzenia delegowany 
Asesor Trybunału decyzją swą w dniu 19 (31) 
Stycznia 1868 r, zapsdłą, termin do LENE 
nego przysądzenia wyż 
mości na dzień 19 (31) Marca 1 
4 po południu wyznaczył, w którym to termi- 
nie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w wydziale [, przed 
W. Lewandowskim Asesorem Trybukała dale- 
gowanym, sprzedaż rzeczonej nieruchomości 
odbędzie się, 7 

Licytacja w terminie ostatecznego przysą. 
dzenia zacznie się od sumy rs. 83,993 kop. 89, 
Na vadium złożyć należy rs, 3,000. 


i 


Teema emn a r O OOO ra as 


Warszawa d. 31 Stycz. (12 Lutego) 1868 r. - 


Ksawery Chraszczewski, Patron. 3 
Termin powyższy dla. braku konkurentów 
odbytym być nie mógł i dla tego Apolonja z 
Gaduszewskich Michała Nowickiego obwatela 


cja) x | IMOBBIE M COCHOBheE, 
wymienionej nierucho- | 


868 r. godzinę ` 


1466 ie 


małżonka, wystąpiła z akcją przed Trybunał 
o zmiżenie szacunku tej nieruchomości o 1⁄4 
część. Trybunał Cywilny w Warszawie wy- 
rokiem w dniu 5 (17) Czerwca 1868 r. zapa- 
dłym, zniżył szacunek nieruchomości Nr. 1080 


o If, część i postanowił, iż licytacja w termi- -i 


bie ostateczneśo przysądzenia tej nierucho- 
mości zaczynać się będzie od sumy rs, 62,995 
kop. 41%. Następnie Asesor delegowany wy- 


N. D. 4228. Jakoutio onHucaHHble 3a AOATB | 
a MMEHHO: Lily0a CyKHOM% MOKDhiTa, Ś (20) 
Ii6.1A ©. r. Bb 10 4acoB% yTpa 3a iŃernadoro 
6paMoto,roro me ABA Bb 1l uaco8% yTpa, 
AceHOBPIe MeócAH, 3epKaA0, Ha [p;KBIÓOKH 
Bb Bapuran5 n 15 (27) c. M. BR 12 uacoB% y- | 
Tpa caxapb, 6u14pĄRI, 3€pKAA6, KyxOHULIE | 


. MocyĄbi, Ha NAolisĄU Bh r. PaAuUMUHB, Óy- 


znaczył nowy termin do ostatecznego przysą- i 


dzenia na dzień 19 (31) Lipca godzinę 514 
po południu, który się odbędzie w miejscu zwy- 
kiych posiedzeń Trybunału Cywilnego w War- 
szawie pod Nr. 549 przy ulicy Dłagiej w wy- 
dziale I-ym. 
Na vadium złożyć należy rs. 3,000. 
Warszawa d. 28 Czer. (10 Lipca) 1868 r. 
Ksawery Chraszczewski Adwokat. 


N. D. 4236. W zastosowaniu się do art. 960 
K. P. S, wiadomo czyn ę, iz . 
NIERUCHOMOŚĆ 


AYTB NIpOĄaHBI Cb HyOAMAHaFO Topra. 
Ilon.taserii, Cyqeóusik [ipacToR*. 
* 


niedźwiedzie suknem kryte, w dniu 8 (20) b. 
m. i r. O godzinie 10 z rana, za Żelazną-bramą, 
w tymże dniu o godzinie I1 rano, meble je- 


i Sienowe, lustro, na targu Grzybów w Warsza- 


w Warszawie przy ulicy Nowolipki pod Nr. , 


23855 w Cyrkule Policyjnym i Administra- 
cyjnym V i VI, w jurisdykcji* Sądu Pokoju 
w Warszawie Wydziału II położona, sklada- 
jaca się. 

a) A kamienicy od frontu masiv murowanej 
o parterze i trzech piętrach blachą żelazną 
krytej. A i 

b) Dwóch oficyn murowanych trzypiętro- 
wych blachą krytych. 

c) Komórek z drzewa w 2.ch oddziałach 
blachą krytych. 

d) Wozowni, stajen i kloak murowanych, 
blachą krytych. 

e) Studni cembrowanej, : 

£) Śmietnika i parkanów z drzewa. s 

g) Bruku w podwórzu łokci kwadr. 1111i 

h) Gruntu pod całą posesją łokci kwadr. 
2941 przez biegłych na rs. 51.497 kop. 84 
oszacowana, w dredze działów pomiędzy jej 
współwłaścicielami Heleną z Bachwejtzów Na- 
ftala Hersza Borowskićgo małżonką, w asy- 
stencji męża czyniącą, Wraz z mężem pod Nr. 
2286 zamieszkałą i Majerera Soffą pod Nr. 
2385B zamieszkałym, wyrokiem Trybunału 
Cywilnego w Warszawie wdniu 1] (22) Listo- 
pada 1867 r. zapadłym nakazanych, przez pu- 
bliczną licytacją przed W. Andrzejem Kokow- 
skim Asesorem Trybunału delegowanym, w 
Trybunale Cywilnym w Warszawie odbyć się 
mającą sprzedaną będzie. 

Po odsyciu w dniu 12 (24) Kwietnia 1863 
roku pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży, termin do 2 ich publi- 
kacji a zarazem przygotowawczego przysą- 
dzenia tej nieruchomości, 


oznaczonym jest ` 


na dzień 24 Maja (5 Czerwca) r. b. na godzinę i 
15/, z południa i ten w miejscu posiedzeń Try- * 


nalu Cywilnego w Warszawie Wydziała IV 


w Warszawie przy ulicy Długiej w doma pod | 


Nr. 549 odbędzie się 5 


Warunki sprzedaży przejrzane być mogą i 


w Kancelarji Podpisarza Trybunału Wydziału 


IV iu podpisanego Patroną sprzedaż popie- | 
rającego w Warsżawie pod Nr. Zżtia mie- - 


szkającego. 
Warszawa dnia 13 (25) Kwietnia 1868 r. 
Wincenty Muszalski, Patron. 

Po odbyciu w term'nie powyższym przygo- 
towawczego przysądzenia, w którym z chęcią 
nabycia nikt się nie zgłosił, termin do 8 ej pu- 
blikacji warunków sprzedały, a zarazem osta- 
tecznego przysądzenia na dzień 25 Czerwca 
(7 Lipca) 1868 r. na godzinę 2 z południa 
oznaczony został, w którym licytacja w miej- 
scu posiedzeń Trybunału tak jak wyżej od 
sumy rsr. 51,497 kop. 87, Jako szacunku 
przez biegłych wynalezionego zaczynać się 
będzie. 

Warszawa dnia 3 (15) Czerwca 1868 r. 

Wincenty Muszalski, Patron. 

Gdy w terminie powyższym nikt z chęcią 
nabycia nie zgłosił się, przeto Trybunał wy- 
rokiem w dniu 23 Czerwca (10 Lipca) r. b. 
wydanym, taksę tej nieruchomości o !/, część 
zniżył i licytację od ?/⁄ szacunku to jest od 
rs. 34330 kop. 5!/, odbyć nakazał i nowy ter- 
min do ostatecznego przysądzenia na dzień 
12 (24) Lipca r. b. na godzinę 2 z południa 
oznaczył, w którym lieytacja od powyższej 
sumy w miejscu posiedzeń TryLunała jak wy- 


j żej zaczynać się będzie. 


Warszawa dbia 1 (18) Lipca 1868 roku. 
Wincenty Muszalski, Patron. 


TN. D, 4232. Ma%Bbułato: 4To 3AKOHHG 3a. 


pes oO: ETA WA miaa 


mma 


KATO ĄBAMHMOE MMBHIE, HCEHOBBIE, OJK- ` 


a HMMeHdo, KpoBAThI, 
CKAQbI, KDEC18, CTOAb, ÓpPHUKA, BO3% M 
T. U. NpeqwBTa BŁ Bapiiavb na Topr5 ny- 
6auuKOMB HMeEHyeMbIMK HOBRIA [pikM60BB 
nan Burkosckiń, loaa 5 (17) ada 6. r. Bb 
12 4ac08% UoagRA iepe3b oóL)UM% ayKijio-- 
HMB Npo4ĄaNBI ÓyAyTA. : 
M. Kypatano, Gyaeóusii TipucTaB%. 
* 


x 
Podaję do wiadomość: że prawnie zajęte 
pot jesiono we, olszowe, i sosnowe jako! 
ina r szafy, ko moda, krzesła, stół, bryczki 
kar: i P- przed miota, w Warszawie na tar- 
pa publicznym nowy Grzybów czyli Witkow- 
85: ZWANY w dniu 5 (17) Lipca r. b. o godzi- 
nie 12 w południe, przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną. J. Kurman, Komornik: 


w Drukarni Rząd 


x 


i Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzery. 


wie, i w dniu 15(27) b.m. o godzinie 12 w 
południe, cukier, bilardy, lustro, rondle w 
mieście Radyminie, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytację. i 
Warszawa d. 2 (14) Lipca 1838 r. 
R Popiawski, X£omoroik. 
WC ac DEE Btw zz ORAZ 
N. D. 4231, Meswari yr: lora 4 (16) 
C. F. BB 11 daCoB% yrpa, Ha TOpib HW5uye- 
MblWb 3a JKerB3H0to Gpawojo u load 5 (17) 
AHA T. F. Hb 12 44C08% NodądA Ha Topr5 
1104% Tpewa KpecTavu Bh Baplias5 3aK0a- 
Ho 38HHTOC ĄBUKMM0OE MWBHiE, a UMEHA0: A- 
ceaouhie, OPBXOBbIe, COCHOUPIe, Óepe3oBkie 
M Cb KpucHaro 4epepa T, e. cKawki, KpeCAA, 
STOAB, KOMOĄBI, IU6DPM6I, KAHANA, CTYALA U 
T. a. pasHkie seign; TOME NAATŁA MyMecKie 
M ToBapMl 4epe3% OÓLĘAM% ayKUiOHOM% ôy- 
AJTE upoĄa:kr, 
T. Kypadno, Cyaeónnii Ilpnerav*. 


a k * 
Prawnie zajęte ruchomości, jako to: 4 


raat 

„Podaję do wiadomość: że ye dcia 4 (16) 
Lipca r. b, o godzinie ll z rana, na targu pu- 
blicznym za Żelazną bramą i 5 (17) Lipca r. 
b. » godzinie 12 w południe na targu pod trze- 
ma krzyżami w Warszawie, prawnie zajęte ru- 
chomośri „Jęsionowe orzechowe, sosnowe, 
brzozowe, i machoniowe jako to: szafy, krzesła, 
stoły, komody, sek:etarka, parawan, kanapy, 
fotele, scfy it. p., różne przedmiota, gardero- 
ba męzka oraz towary, przez publiczną licyta- 
cJ} sprzedane zostaną. 

J. Kurman, Komornik. 


N. D. 4230. Ho cy4e6HOMYy B3nic<aHito 38- 


z O O 


rogoň nzoqaąn 3a JKerb3aoro 6pamow 4 (16) 
«5 (17) yna liosa © r. Bh 10 4acou% yTpa, 
ÓYAYTR upoganbı NocpeącTHoM% nyĝsnyec- 
KHXb TOpLoBR. 

Kupcocckii, Cyaeó śkiii Tipacrae». 


* 
. Wiadomo czynię: iż prawnie "zajęte objekta 
Jako tc: meble jesionewe i machoniowe, zega- 
ry, Stoły, łóżka, różne towary i-t. p, w War- 
szawie na placu targowym za Zelązną-bramą 
w dniu 4 (16) 5 (17) Lipca r. b. o godzinie 


Sig przez publiczną licytację sprzedane 
Karwowski, Komornik. 


N. D: 4239, wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte ruchomości,. jako to: meble jesionowe, 
machoniowe, zegary, lustra, lampy i t. p., 
w dnia 5 (17) Lipca r b, “o godzinie 10 rano 
na targu Stare Miasto, w tymże dniu o go- 
dzinie 11 rano na Sewerynowie, w dniu 8 (20) 
Lipca r b, o godzinie 10 rano na Grzybowie, 
w tymże dniu o godzinie 12 w południe, w d, 
9 (21) Lipca r. b. o godzinie 10 rano w domu 
pod Nr. GI6 przy ulicy Danielewiczowskiej, 
w dniu 10 (22) Lipca r. b. o godzinie 10 rano 
pod Trzema Krzyżami w Warszawie, przez pu- 
bliczną licytacją sprzedane będą. 

Jiarkiewicz, Komornik. 
EERO EN SEENDE 

N. D. 4229. W moc wyroku Trybunału w 
Eomży z dnia 21 Maja (2 Czerwca) 1864 r. 
wydanego, na żądan e Marjańny Godyńskiej, 
wzywa się tych, którzy mogą mieć pretensję 
do Ignacego Godyńskiego byłego Komorni- 
ka przy Trybunale w Łomży z jego urzędo- 
wania, ażeby w ciągu trzech miesięcy od dnia 
dzisiejszego takowe w Księdże Hypotecznej 
nieruchomości miejskiej tu w mieście Łomży 
pod Nr. 247 Wykazu Hypotecznego, na za- 
pisanej maż» ONAR gdyż tj upływie te- 
go czasu, kaucja z i A 
będstej j ypoteki wykreśloną, 

Łomża d. 18 (30) Maja 1868 r. 
Marjan Śmiarowski Patroa. 
z aaee ai 


'*N. D. 4240. W dniu 5 (17) Lipca r. b.o 
godzinie 12 w południe, na targu Muranów w 
Warszawie, prawnie zajęte ruchomości, jako 
to: stół, komoda jesionowa, sorwantka topolo- 


| wa, lustro w ramach złoconych i łóżko macho- 


HATRle B'BUĻ a HMOMHO ACEHOBAA TI Kpecia- ! niowe, przez publiczną licytację sprzedane- 


ro 4aepeBa Msóe1L, H3CHI, CTOABI, KoDAWaTh, | 
Pa38 IA ToBADAT H T. 1. Yb BapinaBb Ha Top- i 


zostaną. 
Marce!i Rz-wnicki, Komornik. 


BONIESLENIA PRYWAWTNU 


N. D. 4073. 


KSIĘGARNIA S. 


H. MERZBAGHA 


W WARSZAWIE, 
wystawia jeszcze 16-tą i 17-tą serję książek na sprzedaż. 


A6-ta. Dzieła historyczne i Podróże, 


1. Krippiima Dra, Powrót z Berezyny, 
korońskiego . ` 


2. Tripplina Dra, Podróż do Skandynawji odbyta w roku 1855, 2 tomy 
3. Litwa, pod względem starożytnych zabytków, 


skreślona przez Ludwika z 


4. firaszewski I. J. Sztuka u Sławian, szczególnie w Polsce i Litwie 


przedchrześcijańskiej . 
5. Kremer Józef. O Tryptyku 


6. Nowakowski Franciszek, Źródła do dziejów Polski, 2 tomy . 7 
1. Bykcjomarz biograficzny powszechny czyli krótkie wspomnienie ży- 
wotów ludzi wsławionych cnotą, mądrością, przemysłem, 


wynalazkami, błędami, I tom wielki. 
8. Dikkensa, Zarysy Ameryki. 


9. Chateaubriamda, Pamiętniki pogrobowe, 9 tomów 


opowiadanić Antoniego Hr. Lanc- 


. Rsr. 1 kop. 35- 

r ż m A » » 35 
obyczajów i zwyczajów, 

Pokiewia ZZ 

£ > z CARL" EB 9 2» — 

z wystawy archeologji Krakowskiej, E E "Ip 

» 4 „ 10 
męztwem, 

. . t i ian Ba i o 

SER h 15 

z U „32 6 rw 
Cena powyższych 9 dzieł wynosząca —, ir e 


„zniża się na Rs. 9, pojedyncze dzieła sprzedają się za połowę dawnej wartości. 


Rar. 25 kop. 50 


17-ta. Romanse i Powieści, 


1. Pługa, Pamiątki domowe i ; E 4 3 n „« „Rar. tkop, 85 
2 'Tripplin Dr., a ck czyli przepowiedziane nieszczęścia, 2 tomy: „ 1 „ 80 
3. Kraszewski I. J, Choroby wieku. Studjum patologiczne, tomy . „ 1 „ 80 
4 Amdrzejewski, Ramoty starego Detinka o Wołyniu, 4 tomy . lew. day TT 
5. Kaczkowski Zygmunt, Rozbitek, powieść, 3tomy. , +  «  . „4 saoer 
6. Korzemiowski J., Złote Kajdany, Tragi-komedja w 5 aktach. | ? L? y 
is Pismo zbiorowe wileńskie na rok 1859 . i zdr" ń . KOC E 

oloi ję A h p TA j . m2 ST 
9. JArnszewsłki I. J., Resztki życia, 4tomy  - . ; A ip a 
10. Stewe, Chatka ojca Toma, czyli życie murzynów, 2 tomy , nie Arlay 
11. Zachawiasiewicza, Renata, powieść sitir o» l o„ 80 
12. WW. R., Lekarz w małem miasteczku, 2 tomy .  , RA 20 


Cena dotychczasowa powyższych 12 dzieł 


» 


„ „Rs. 25 kop. 90 


zniża się na Rs. 8 kop. 50; pojędyncze zaś dzieła sprzedają się za połowę ceny. 


Księgarnia wszelkie obstalunki odsyła 


franco, i na żądanie każe książki oprawiać 


pięknię i trwale po cenach najumiarkowańszych. 


N. D. 3685.-WDwwa dowody ma zau 
stawione w Banku Polskim Kos | 
sztowności: jeden za Nr. 25,225 ną rzecz 
Jana Suskiego, drugi za Nr. 25,936 na rzecz 
Marji Ikonnikow udzielone, zaginęły, 
Nieprawny posiadacz złożyć je zechce na rę- 
ce Jana Suskiego Rządcy domu Nr. [229 
zwłaszcza, gdy żadnego z nich użytku z po- 
wodu już dopełnionego w Banku Polskim za. 
strzeżenia, osiągnąć nie zdoła. 2—7104 


N. D. 4260. Sprostowanie. 


W Nr. 113 i 136 Dziennika Warszawskie- 
go, w obwieszczeniu o poszukiwanych listach 
zastawnych i kuponach, dopuszczone zosta- 
ły pomyłki, a mianowicie: -zamiast numeru 
listu lit: d. 119766 powinien być zamieszczo- 
ny 129766, zamiast litera c. 233291 numer 
233201, zamiast kuponu lit. c. 216737 powi- 
nien być zamieszczony numer 216735. 


